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GAZETA LWOWSKA
Prenumerata % przesyłką pocztową wynoń r o c z n ie  32 E., p ó ł r o c z n ie  16 K., k w a r t a l n i e  8 E., 

m ie s ię c z n ie  2 E. 70 h — W miejscu: r o c z n ie  24 E., p ó ł r o c z n ie  12 E., k w a r t a l n i e  6 E., m ie ­
s ię c z n ie  2 E. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N ie m c z e c h  3 E. 20 h. miesięcznie. We wszyst­
kich innych państwach 3 E. 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy I literacki" dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej", otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca lub 
od 1 lipea do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I E. 50 h., drudzy 60 h. „Prze­
wodnik" prenumerowany osobno kosztuje 8 E.

Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.

Numer pojedyńezy kosztuje w miejscu !0 hal., 
pocztą 16 hal. — Biura fiedakcyi i Administraeyi 
ulica "Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedycja miejscowa 
w Ageneyi dzienników St. Sokołowskiego. Pasaż Haus- 
aaan a  I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon fiedakcyi nr. 88.

CZĘŚĆ łllH U JEZip O W A
Lwów, 6 iv mc śnią.

Bułgarskie Zgromadzenie narodowe roz­
poczęło wczoraj obrady nad wnioskiem o po­
stawienie członków poprzedniego gabinetu 
Iwanczow-Radosławowa w stan oskarżenia. 
Parlamentarna komisya śledcza przedkładając 
bardzo obszerne, bo obejmujące około 400 
stronnic sprawozdanie, wnosi o oddanie w 
myśl ustawy o odpowiedzialności ministrów
i wyraźnego brzmienia konstytucji osobnemu 
trybunałowi do zasądzenia byłego prezesa ga­
binetu Iwanezowa i byłych ministrów Rado- 
sławowa (spraw wewnętrznych), Tonczewa 
(komunikaeyi) i Tenewa (skarbu) pod zarzu­
tem naruszenia konstytucji, zbrodni stanu i 
zbrodni zdrady kraju, marnotrawienia fundu­
szów państwowych, oraz wyzyskiwania dla 
celów osobistych skarbu państwowego. Nato­
miast sprawozdanie uważa za wystarczające 
usprawiedliwianie się byłych ministrów7 Na- 
czewicza i Poczewa i wnosi o ich rehabi­
litację. .

Wymienieni wyżej członkowie poprze­
dniego gabinetu mieli przez to dopuścić się 
zbrodni stanu i zbrodni zdrady kraju, iż wy­
dając niezgodne z konstytucyą zarządzenia 
prowokowali ludność do zbrojnego oporu i 
tym sposobem stali się. pośrednimi sprawca­
mi krwawych zaburzeń chłopskich w Treste- 
niku i Duiankuleku, które to zaburzenia pod­
kopały powagę władz i zagraniczny kredyt 
państwa. Zarzut zbrodni stanu uzasadnia nadto 
sprawozdanie wydaniem pLzez poprzedni gabinet

urzędowego okólnika do prefektów okręgo­
wych, w którym oświadczono imieniem księ­
cia i rzekomo z jego polecenia, że książę po­
tępia agitacye skierowane przeciw wyjedna­
nej „podstępnie" przez tenże gabinet ustawie o 
zaprowadzeniu nowego podatku pod formą 
dziesięciny w naturze i nie przyjmie deputa- 
cyj, jakie zamierzały udać się do mego ce­
lem wniesienia zażaleń przeciw owej ustawie. 
Tym to okólnikiem gabinet Iwanezowa na­
raził koronę na gwałtowne krytyki i obniżył 
jej powagę. Naruszenia konstytucyi mieli do­
puścić się przytoczeni ministrowie przez wy­
danie zarządzeń ograniczających bezprawnie 
ustawę wyborczą i ustawę o stowarzyszeniach, 
przez zbrodnicze nadużycie władzy, przez wcią­
ganie korony do wewnętrznych sporów, wresz­
cie w skutek karygodnego zaniedbywania ży­
wotnych interesów państwa.

Materyalne wreszcie bardzo dotkliwe 
szkody poniósł skarb w skutek zakupna w 
Brunszwiku starych bezużytecznych wagonów 
kolejowych a zadeklarowanych jako nowe, 
budowy magazynów zbożowych, na które nie 
uzyskano w drodze konstytucyjnej kredytu, 
a które dzisiaj po zniesieniu ustawy o dzie­
sięcinie w naturze, stały się zupełnie bezuży­
tecznymi, subwencjonowanie niemieckiego To­
warzystwa kolejowego, udzielanie różnych przy­
wilejów. koncesyj i wyznaczenia premii pe­
wnym .'protegowanym przez pojedynczych b. 
ministrów przedsiębiorstwom i t. d.

Nie da się zaprzeczyć, iż w tern sprawo­
zdaniu niepoślednią rolę odgrywają polityczne 
partyjne tendencje i że wiele znajduje się 
w niem zarzutów sztucznie skonstruowanych, 
i niemało takich, od których nie był wolny 
żaden z dotychczasowych gabinetów bułgar­
skich. Trudno odgadnąć co postanowi Zgro­

madzenie narodowe; — to tylko jest pewnem, 
iż pod naciskiem z góry objawia się w niem 
prąd nie wróżący nic dobrego dla ściganych 
byłych ministrów. Prasa oficjalna ogłaszając 
różne kompromitujące ich, rzekomo autenty­
czne dokumenty, pracuje wyraźnie nad tem, 
aby usposobić dla nich jak najgorzej opinię 
publiczną.

I c. Ł Krajowe] M y  szKolnej,
6 . k. Rada szkolna krajowa uchwaliła na 

posiedzeniu z dnia 29 sierpnia 1901:
zatwierdzić w zawodzie nauczycielskim 

dr. Tadeusza Wiśniowskiego, nauczyciela III. 
gimnazyum we Lwowie i nadać mu tytuł 
profesora; •

zatwierdzić wybór : ks. Ignacego Kuła­
kowskiego na zastępcę przewodniczącego c. k. 
Rady szkolnej okręgowej w Turce ; Mauryce­
go Kohna na reprezentanta religii izraelickiej 
do e. k. Rady szkolnej okręgowej w Białej ; 
Juliana Maciołowskiego, dyrektora szkoły wy­
działowej męskiej im. św. Jana Kaniego w 
Krakowie, na reprezentanta zawodu nauczy­
cielskiego do c. k. Rady szkolnej okręgowej 
miejskiej w Krakowie;

wyznaczyć Jana Skowrońskiego, nauczy­
ciela kierującego 5-klasowej szkoły w Mona- 
sterzyskach, na drugiego reprezentanta zawo­
du nauczycielskiego do c k. Rady szkolnej 
okręgowej w Buczaczu ; Józefa Dworzaka, 
nauczyciela kierującego 5-klasowej sikoły w 
Dobczycach, na drugiego reprezentanta zawo-

Jednorazowe inseraty^obliczają się po 14 hal. 
kilkorazowe po 12 hal. od miejsca i wiersza miarą pe­
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne i liczbowe po 
20 hal. od Jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageneya dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Erancyi w Pa­
ryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, 38 Rue de 
Varenne.

du nauczycielskiego do c. k. Rady szkolnej 
okręgowej w Wieliczce;

przyznać Ferdynandowi Misiewiczowi , 
nauczycielowi kierującemu 4-klasowej szkoły 
ludowej w Nowym Sączu i Józefowi Długo­
szowi, nauczycielowi w Radochońcach okręgu 
mościskiego, w uznaniu przeszło 40-letniej 
wiernej i zadowalającej służby w zawodzie 
nauczycielskim, medal honorowy ustanowiony 
z okazji 50-letniego jubileuszu Najmiłościw- 
szych Rządów Jego Ces. i Król. Apostolskiej 
M ości;

przenieść zastępców nauczycieli szkół śre­
dnich: dra Zygmunta Szymańskiego z gimna­
zyum w Nowym Sączu do szkoły realnej 
w Tarnowie; Dominika Żelaka ze szkoły real­
nej w Tarnopolu do gimnazyum I. w Tarno­
polu; Witolda Rogoszewskiego z gimnazyum 
w Buczaczu do szkoły realnej we Lwowie; 
Mikołaja Szuszczyńskiego z gimnazyum w 
Brzeżanach do gimnazyum w Brodach; \Va- 
leryana Wilusza z gimnazyum II. do Y. we 
Lwowie ; Bronisława-; Geberta z gimnazyum 
V. we Lwowie do gimnazyum w S try ju : Wło­
dzimierza Lenkiewicza i Stanisława Hommego 
z gimnazyum III. do filii gimnazyum Y. we 
Lwowie; Adolfa Podwyszyńskiego z gimna­
zjum  w Brodach do gimnazyum w Samborze ; 
Władysława Giżyckiego z gimnazyum w Wa­
dowicach do gimnazyum w Tarnowie; Leo­
polda Studentowicza z gimnazyum w Rzeszo­
wie do gimnazyum w Podgórzu; Bronisława 
Gierulę z gimnazyum L w Tarnopolu do gi­
mnazyum I. w Kołomyi;

zamianować zastępcami nauczycieli w 
gimnazyach : Eugeniusza Dąbrowskiego i Ada­
ma Konopińskiego w Brzeżanach; Michała 
Waligórę w Buczaczu; Stefana Kantorka w 
Drohobyczu; Antoniego Kruszelnickiego w Ja-

Z WIEDNIA.
(Dokończenie).

Zakład dla młodziutkich rekonwalescen­
tem w Ober St. Veit należy do najoryginal­
niejszych zakładów, z którymi kiedykolwiek 
zdarzyło mi się spotkać. Nie jest bowiem 
tylko zwykłą zdawkową monetą miłosierdzia, 
nie jak piękny podarunek świadczy o smaku dają- 
cego i zadowala zarazem w idealny spo­
sób potrzeby obdarowanego. Do niezwykłych 
właściwości zakładu należy także to, że jest 
ta k — mało znanym w Wiedniu i poza Wie­
dniem. Zna go także mało osiedlonych w re­
zydencji rodaków, którzy mogą być dumni 
z tego, że twórcą zakładu Paniteum, jest — 
Polak...

Wycieczki po za miasto zastępują na ra­
zie w szystkie inne przyjemności biedakom ska­
zanym na pobyt letni w Wiedniu. Mimo zwia­
stującą się jesień nie ma jeszcze mowy o roz­
poczęci^ się „sezonu". Tak jak podczas nie­
obecność^ „państwa", robi się w domu różne 
j mePrzyjemnościami wszelkiego gatunku po- 
ączone porządki, tak samo cały Wiedeń pod­

czas lata bieli się, restauruje.... słowem robi
° i i? iZ.,^uf>ê n3i swobodą, nie troszcząc się 

o tych kilku „porządnych ludzi", którzy z in- 
in}irn!. nie wyjechali do Ischlów, Gasteinów 

i j Eausbadów. Na ulicach pełno robotników 
'opiącjchjakieś row7y i sypiących wały; nie- 

ore miejsca są tak trudna do przebycia, jak 
a, niebezpieczniejsze ścieżki w Alpach. Od 

u at przyzwyczajeni są zresztą Wiedeń­
scy, ze na ulicach ciągle się coś „robi".... 

i l I ! ° C każda taka robota budziła jeszcze 
> ne«? r.°^za.lu zaciekawienie; teraz prze- 
i ^  Jllz dawno pytać, czy to będzie ko- 
J  w e ryczna, czy gaz.... czy chodzi o na- 
sic 7 " aEa’lu> czy o wodociągi. Zgodzono 

l  falaIlzmem na sam fakt i znosi
y( . rowy 1 wały z taką obojętnością,

ściwil !! ?  “C1,sle rzeez bioiAe nie były wła- 
na to, zęby po nich jeździć lub chodzić,

tylko na to, żeby w nich świdrować i grze­
bać. Gdzieniegdzie widzi się naraz pewnego 
pięknego poranku jakiś sensacyjny rezultat 
owej pracy. N. p. na Mariahilferstrasse sły­
chać naraz zamiast dzwonków i gwiazdawki, 
Koniecznych akcesoryów kolei fionnej — cha­
rakterystyczny sygnał kolei elektrycznej. Dla 
nieznającego stosunków tutejszych, trzeba do­
dać, że Mariahilferstrasse, to ulica najkon- 
serwatywniejsza pod słońcem. Jest to ulica, 
w której panuje największy ruch kupiecki 
w całem mieście; na bruku jej spotyka się 
tylko ludzi, którzy nie mają czasu/którzy idą 
ze sklepu lub do sklepu. A choć zmieniają się 
kupcy i szyldy sklepów, choć jeden dom się 
wali a drugi powstaje na jego miejscu, to 
jednak ogólny obraz ulicy i jej ruchu pozo­
staje zawsze ten sam, tak jak człowiek po­
mimo zinian zewnętrznych jest ten sam, do­
póki ma to samo w piersi serce. Naraz kilka 
wagonów elektrycznych zmienia całą fiyono- 
mię, cały nieuchwytny nastrój ulicy. Zkąd to 
pochodzi, trudno powiedzieć, a jednak jest to 
fakt nie dający się zaprzeczyć a obserwowany 
przez wielu ludzi. Sieć kolei elektrycznych 
staje się zresztą co raz rozleglejszą i gęstszą, 
a w niedalekim czasie prawdopodobnie tram­
wajów konnych wogóle nie będzie. Co się 
stanie wówczas z setkami zasłużonych, w sile 
wieku ustępujących ze służby — koni ? Wątpię, 
żeby Towarzystwo tramwajowe zechciało wy­
płacić im wspaniałomyślnie emeryturę, a nie 
posiadają żadnych środków prawnych, żeby je 
do tego _ zmusić. Może z czasem jacyś nie­
wybredni ludzie z klas niższych— spożyją je 
do szczętu w formie — kiełbasek. To pewna, 
że liczne nowe środki komunikacyjne, tak 
tramwaje elektryczne jak i kolej miejska, któ­
rej ostatnia (na razie) linia, ukończoną zo­
stała niedawno, przyczyniają się nie mało do 
tej ewoiucyi w wyglądzie miasta, która zadzi­
wia wszystkich ludzi nieobecnych w ostatnich 
latach w Wiedniu.

W lecie bieżącego roku dokonano także 
szczęśliwie regulacyi Karnthnerstrasse, która 
z powodu swej teraźniejszej szerokości jak i 
wielu nowych, w stylu niekoniecznie pięknych, 
ale w każdym razie po wielkomiejsku impo­
nujących domów stała się, prawie nie do pozna­
nia. Pominąwszy część miasta położoną nad

Wiedenką, szczególnie w okolicy kościoła św. 
Karola i targu owocowego, której przeobraże­
nie stoi w ścisłym związku z koleją miejską, 
zmieniła się szczególnie fizyonomia Ring- 
strasse w miejscu, gdzie wznosiły się jeszcze 
niedawno olbrzymie koszary wojskowe im. 
Franciszka Józefa, a które po dokonanej de- 
mołacyi budynku przemieniło się w plac tak 
rozległy, że pomieściłoby się w nim całe mia­
steczko. Oo się stanie z tym wielkim obsza­
rem gruntu i w jaki sposób zostanie zabudo­
wanym, jeszcze niewiadomo; są różne projekta 
śmiałe i mniej lub więcej oryginalne w gło­
wach ludzi różnych zawodów i na papierze, 
a na razie powstało już na jednym końcu 
placu kilka budynków prywatnych, których 
architektoniczna uroda pozostawia bardzo wiele 
do życzenia, a w każdym razie dowodzi, że 
to co dotychczas nazywało się Ringstrassen- 
Stil nie jest jeszcze najbrzydszym stylem na 
świecie. W równym stopniu zmienił sig także 
obraz pochyłej i nierównej Rotenthurm-strasse, 
prowadzącej z placu św. Szczepana do kanału 
Dunaju i dzielnicy Leopóldstadt, a także w 
wielu innych punktach miasta ustępuje coraz 
bardziej „Stary Wiedeń" nowym ulicom i bu­
dynkom. Zmiany następują po sobie dosyć 
szybko, a Wiedeń przeobraża się gwałtownie 
w inne, jeżeli nie piękniejsze, to z pewnością 
bardziej „europejskie" miasto.

„Państwa" na razie jeszcze nie ma, ale 
początek miejskiego życia zapowiada się już 
przez otwarcie Opery i niektórych innych 
teatrów. Raimund i Yolks-Theater wystą- 
piłyjnawet (w sierpniu!) z premierami. Sztuki, 
które ujrzały przy tej sposobności po raz 
pierwszy światło kinkietów, powinny były 
pozostać na zawsze w ciemnościach szuflady 
lub kosza. Gdyby nie pora letnia, to przed­
stawienie tych rzeczy bez wartości nie byłoby 
do usprawiedliwienia, ale ponieważ „państwa 
jeszcze niem a", więc grzech jest mniejszym. 
Komedyę, wystawioną w Raimund-Theater 
uratowała ta jedynie okoliczność, że autor jej, 
Bluinenreick, za jakieś tam (bynajmniej nie 
„polityczne") przewinienie — siedzi w więzie­
niu. Mały ten „pikantny" szczegół, z które­
go gazety naturalnie nie omieszkały skorzy­
stać, przyciągnął więcej publiczności do teatru, 
niż na to zasługuje sztuka p. t. „Was die

Erau will".... Sztuka, z której treści nie do­
wiadujemy się ani tego „was die Frau" ani 
tego. „was der Autor will", należyj do rzędu 
tych płodów literackich, które nazwałbym „Ka- 
pellmeister-Musik"... Tem nazwiskiem określają 
Niemcy muzyczne utwory, pozbawione głębszej 
treści i artystycznej wartości, ale skompono­
wane zręcznie i gładko przez kapelmistrzów 
lub innych praktyków obznajomionych z całym 
szeregiem obcych kompozycyj. Pan Blumen- 
reich był dyrektorem teatru i jako taki miał 
sposobność poznać bardzo dokładnie sztuki 
Ibsena, a w szczególności zapewne i „Norę", 
a oprócz tego kilkanaście sztuk francuskich 
między innemi n. p. „Właściciela kuźnic1".... 
a jeżeli w swej sztuce własnej trzymał się 
zanadto owych wzorów, to nie brałby mu te­
go nikt za złe, gdyby sztuka mniej była — 
nudną. Oo do premiery w Yolkstheater („Das 
lenkbare Luftschiff") to publiczność śmiała 
się bez wątpienia, ale z pomysłów i żartów 
kwalifikujących się więcej do teatru na .Josef- 
stadt lub w Pratsrze niż do sceny, uchodzą­
cej za jedną z najlepszych w Wiedniu.

Większem powodzeniem niż teatr cieszy 
się zresztą obecnie Pałac palm w Schónbrun- 
nie, gdzie otwartą została niedawno prze­
śliczna wystawa kwiatów. Tym razem główną 
rolę odgrywa tam — georginia. Kwiat bez za­
pachu i taki jakiś skromny, staropanieński, 
że napozór nadaje się najmniej na wystawę. 
Ale sztuka ogrodnicza dokazuje dziś cudów. 
Georginie w bchónbrunnie, to jak kwiai z ja ­
kiegoś zaklętego ogrodu w bajce. Listki kwia­
tów posiadają najdziwaczniejsze kształty, na 
jakie tylko zdobyć się może botauiczna i poe­
tycka wyobraźnia, a barwy — w których prze­
ważają w tysiącznych odcieniach kolory żółte 
i czerwone — zdumiewają swem bogactwem. 
A ileż tu przeróżnych nazwisk... ileż gatun­
ków, o których laikowi nigdy się nie śniło ! 
Urządzenie wystawy jest tak oryginalne i gu­
stowne, wystawione okazy są tak piękne i 
rzadkie, że odbywają się formalne pielgrzymki 
do wielkiej oranżeryi sławnego cesarskiego 
parku pod Wiedniem.

Tomasz Czaszka.
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rosławiu; Jakóba Bohosiewicza w I. w Koło­
myi; Maryana Reitera w III. w Krakowie; 
Fryderyka Mullera w I. w Krakowie; Olega 
Celewicza w I. we Lwowie; Stefana Toma­
szewskiego w II. w Przemyślu; Edwarda 
Kuntzego w II. we Lwowie; Władysława Du­
nin - Wąsowicza i Jana Aleksandrowicza w IV. 
we Lwowie; Ludwika Kaweckiego, Teodora 
Mianowskiego, Wiktora Osieckiego w V. we 
Lwowie; Jana Okę i Henryka Krzyżanow­
skiego w III. we Lwowie; Maryana Turnaua 
i Aleksandra Kleczeńskiego w I. w Przemy­
ślu ; Eugeniusza Kozakiewicza, Zygmunta Da- 
nielskiego, Eugeniusza Urbańskiego i Henryka 
Komperdę w Rzeszowie; Stanisława Huberta 
i Henryka Maurera w Wadowicach; Józefa 
Reissa w Samborze; Józefa Rozkoszą w Sta­
nisławowie ; Mieczysława Piątkowskiego i 
Stanisława Walkowicza w Tarnowie; Józefa 
Gładyszowskiego i ks. Pawła Sulmę w No­
wym Sączu; ks. Stanisława Kotuskiego w 
Stryju; Zygmunta Bromberga w II. we Lwo­
wie; Aleksandra Baczyńskiego w II. w Tar­
nopolu;

zastępcami nauczycieli w szkołach real­
nych: Kazimierza Koczyndyka i Władysława 
Owika we Lwowie; Franciszka Chrząstowskie- 
go w Kr..kowie; Emiliana Tenczyna w Stani­
sławowie; dra Ernesta Kunińskiego we Lwo­
wie; Klemensa Rudeńskiego w Tarnopolu; 
Michała Barańskiego w Stanisławowie;

zamianować Maryę Germanównę, nau­
czycielkę szkół ludowych lwowskich, pomo­
cniczą nauczycielką gimnastyki w c. k. żeń- 
skiem seminaryum nauczycielskiem we Lwo­
wie ; ks. Józefa Kulinowskiego, katechetę szko­
ły prywatnej PP. Urszulanek w Krakowie, 
zastępcą nauczyciela religii rz. kat. w e. k. 
żeńskiem seminaryum nauczycielskiem w Kra­
kowie;

zamianować w szkołach ludowych: W ła­
dysława Suskiego nauczycielem kierującym 
2-klasowej szkoły w Frysztaku; Władysława 
Hawrowskiego i Karola Włodarczyka nauczy­
cielami starszymi 4-klasowej szkoły męskiej 
„na Garbarzach11 w Przemyślu; Bolesława 
Śtrakę nauczycielem kierującym, Maryę Ku­
czyńską i Teofilę Tęczarównę nauczycielkami 
starszemi i Aleksandrę Schultzową nauczy­
cielką młodszą 4-klasowej szkoły żeńskiej „na 
Garbarzach11 w Przemyślu; Józefa Czechow­
skiego nauczycielem kierującym 2-klasowej 
szkoły w Krzyszkowicach; Marcelego Frankie­
wicza nauczycielem kierującym, 2-klasowej 
szkoły w Cewkowie; Apolonię Świątkowską 
nauczycielką starszą 8-klasowej szkoły w Iju- 
wałdzie; ks. Teofila Niedzielskiego nauczy­
cielem religii rzym. kat. 5-klasowej szkoły 
męskiej w Rawie; Witołda Sośniaka nauczy­
cielem starszym 4-klasowej szkoły w Dębni­
kach ; Bronisławę Jaworczykowską nauczyciel­
ką młodszą 4-klasowej szkoły w Podkamieniu; 
Adama Słomkę nauczycielem kierującym 4- 
klasowej szkoły w Tartakowie; Andrzeja Mi­
lówkę nauczycielem starszym 5-klasowej szkoły 
w Tyczynie;

nauczycielami kierującymi szkół 2-kla- 
sowych: Jana Kubetiusza w Streptowie, Pa­
wła Kirczowa w Strutynie niżnym, Marcina 
Pasterczyka w Brzyszczkach, Mikołaja Jędru- 
siaka w Szymbarku, Ignacego Sożańskiego w 
Czarnokońcach małych, Michała Lachmana 
w Brzyskaeh;

nauczycielkami młodszemi szkół 2-kla- 
sowych: Izydorę Springwaldównę w Tłuma- 
czyku, Jadwigę Gedroić w Przyszowie kame­
ralnym, Helenę Ptaszkowską w Rytrze.

20)

ZIJTKRATOBI ZAGRANICZNEJ.
(„Tchelovehu p. Th. Bentaon).

VII.
(Ciąg dalszy).

Prawdę mówiąc, w swojem zaślepieniu 
macierzyńskiem, pierwsza rozwinęła w nim 
szalony egoizm, ale on biedak tego nie czu ł! 
Opowiadał tylko, że od dziecka zawsze pierw­
szy w klasie, nagradzany i chwalony, da­
wał matce same tylko radości. Nikt nie był 
tak chwalony, podziwiany i psuty, jak Jan 
Salvy. W ten sposób nabył błędu, z którego 
nikt się wyleczyć nie potrafi, to znaczy, gwał­
townej żądzy, aby być jedynym przedmiotem 
przywiązania, myśli i troskliwości tych, któ­
rych niby to się kocha. Matka tylko jedynie 
może się oddać całkowicie podobnemu ubó­
stwianiu. Dopóki jego matka żyła, nie przy­
szło mu na myśl wdzięczność swą jej okazać, 
przyjmował jako rzecz całkiem prostą i na­
turalną, że sobie wszystkiego odmawiała, aby 
dla niego więcej było. Przyznawał to i o- 
skarżał się, przejęty chwilowym wyrzutem 
sumienia, który rodził się i umierał wraz z 
brzmieniem słów, bo posiadał ten rodzaj wra­
żliwości, który budzi artystyczne struny, ale

W ybory do Sejmu.

Według statutu krajowego z r. 1861, 
z uwzględnieniem zmiany, wprowadzonej przez 
ustawę krajową, która nadała prawo głosu wi- 
rylnego prezesowi Akademii umiejętności w 
Krakowie i Politechnice lwowskiej, oraz po­
mnożyła liczbę mandatów z miast, Sejm Ga- 
licyi składa się z 161 członków, z tych 1 ; 
wirylistów (8 członków ze stanu duchownego, 
prezes Akademii umiejętności, rektorowie obu 
Uniwersytetów oraz rektor Politechniki) a 149 
wybieranych.

W dniu wczorajszym dokonano wyborów 
z kuryi IV. (z gmin wiejskich), t. j. wybrano 
siedmdziesięciu czterech posłów; prawie po­
łowa zatem członków nowego sejmu jest już 
wybrana. Pozostają jeszcze: wybory 28 po­
słów z kuryi miejskiej (w d. 11 b. m.), 8 po­
słów z Izb handlowych i przemysłowych 
fw d. 12 b. m.) oraz 44 posłów z kuryi wiel­
kiej posiadłości (w dniu 17 b. m.).

Rezultat wyborów podaliśmy w całości 
we wczorajszym numerze Gazety, z wyjątkiem 
okręgu staro - Samborskiego, gdzie przeciw 
p. Lenińskiemu (kandydat ruski) wybrany zo­
stał 56 głosami posłem na Sejm (kandydat 
zatwierdzony przez komitet centralny) p. Sta­
nisław A g o p s o  w i c z.

Wybrano w dniu wczorajszym: Rusi­
nów 18 (pp. Aleksy Barabasz, w Bohorodcza- 
nach; Aleksander Barwiński, w Brodach; ks. 
Teodor Bohaezewski, w Dolinie; Michał Gli- 
dziuk, w Turce; Józef Huryk, w Stanisławo­
wie; dr. Michał Korol, w Żółkwi; ks. Kornel 
Mandyczewski, w Nadwornie; ks. Wiktor Ma- 
zikiewicz, w Rawie; dr. Audronik Mogilnicki, 
w Rohatynie; Ksenofont Ochrymowicz, w Dro­
hobyczu; dr. Eugeniusz Oleśnicki, w Stryju; 
Dmytro Ostapczuk, w Zbarażu; Antoni Sta­
ruch, w Lisku);

z polskiego stronnictwa ludowego 2 
(Franciszek Krempa w Mielcu i Jan Stapiń- 
ski w Krośnie);

z polskiego „związku chłopskiego“ 3 
(pp. Franciszek Kramarczyk w Białej, Stani­
sław Potoczek w Nowym Sączu, Wojciech 
Szwed w Żywcu);

z polskiej partyi chrześciańsko-narodo- 
wej 8 (ks. St. Stojałowski w Wadowicach, 
Wiktor Skołyszewski w Wieliczce, Tomasz 
Szajer w Rzeszowie), oraz 1 antisemita ks. 
Andrzej Szponder w Krakowie;

demokraków 2: Michała Hurę w Gry­
bowie, Bolesława Zardeckiego w Łańcucie;

-członków umiarkowanej lewicy sejmo­
wej 4 : dr. Jana Bednarskiego w Nowym 
Targu, Tytusa Buynowskiego w Pilznie, Teo­
fila Merunowicza we Lwowie, dr. Adolfa Wur- 
sta w Kałuszu;

oraz 46 posłów należących do rozmai­
tych odcieni zachowawczej większości sejmo­
wej (Stanisław Agopsowicz w Starym Sam 
borze; JE . hr. Stanisław Badeni w Kamionce 
strumiłowej; Stanisław Bal w R udkach; Je ­
rzy hr. Baworowski w Trembowli; Mieczy­
sław hr. Borkowski w Borszczowie; br. Adolf 
Brunicki w Gródku; Tadeusz Cieński w Za-' 
leszczykach; Artur Zaremba - Cielecki w Bu- 
czaczu; JE. ks. Jerzy Czartoryski w Jarosła­
wiu; dr. Władysław Ozaykowski w Przemy­
ślu; Jan Goetz-Okocimski w Brzesku; ^Tan 
Gnoiński w Cieszanowie; hr. Adam Gołuchow- 
ski w H usiatynie; JE. Apolinary Jaworski w 
Złoczowie; JE. Adam Jędrzejowicz w Rop-

z sercem nie ma najmniejszego związku. Nie 
ma nic bardziej zwodniczego, jak wymowna 
spowiedź istot, obdarzonych bujną wyobra­
źnią, które nieświadomie spożytkowują swoje 
błędy, aby z nich pomnik sobie postawić. 
Wywyższywszy się przez niskość swego po­
chodzenia, Salvy, z tą pozorną szczerością, 
której użycza przekonanie, że się jest prawym 
i uczciwym, idealizował tak samo swoje błę­
dy. Oskarżał się, że z szaloną rozrzutnością 
młodość swoją zmarnował, co chwila mnie­
mając, że kocha i przekonywująe się na koń­
cu, że szukał tylko miłość, a nigdy jej zna­
leźć nie umiał.

— To wystarcza do natchnienia poe­
ty — zauważyła Marcela z przesadną oboję­
tnością.

— Być może — odrzekł smutnie — ale 
nie wystarcza, aby uczynić człowieka szczę­
śliwym !

Ona nagle uważniej słuchać zaczęła. 
Miała więc słuszność żałować „Juliana" ! Od tej 
chwili zdawało się jej, że słyszy ciągle, jak 
mówił jej bez słów :

— Mógłbym być teraz szczęśliwy, przez 
ciebie!

Pani des Garaysj wróciła i rozmowa na 
tern się urwała, ale ziarno współczucia, które 
tak prędko rośnie w sercu kobiety, zakwitło 
w sercu M arceli; Jan Salvy przedstawiał się 
jak samotnik zmęczony i zgnębiony życiem, 
którego pocieszyć było w jej mocy.

Od tej pory, w rozmowach ich, jakie 
przelotnie miewali, pomimo najbanalniej­
szych tematów, tkwiło tajemnicze porozu­
mienie.

czycach; Julian hr. Korytowski w Tarnopolu; 
dr. Klemens Kostheim w Nisku; Wincenty 
Kraiński w Sokalu; ks. Karol Krementowski 
w Jaśle; Edmund Lityński w Podhajcach; 
książę Kazimierz Lubomirsid w Myślenicach; 
Stefan Moysa-Rosochacki w Sniatynie; hr. 
Stanisław Mycielski w Bóbrce; Stanisław Pa­
wlikowski w Żydaczowie; JE. hr. Leon Pi- 
niński w Skałacie; Władysław Płocki w Gor­
licach ; hr. Andrzej Potocki w Chrzanowie; 
JE. hr. Roman Potocki w Przemyślanach; 
kniaź Roman Puzyna w Kołomyi; Stanisław 
Rudrof w Ozortkowie; JE. książę Eustachy 
Sanguszko w Tarnowie; Zdzisław Skrzyński 
w Brzozowie; Feliks Sozański w Samborze; 
otanisław hr. Stadnicki w Mościskach; Jan 
hr. Szeptycki w Jaworowie; Zdzisław hr. Tar­
nowski w Tarnobrzegu; Antoni Theodorowicz 
w Horodence; Kazimierz Traczewski w Brze- 
żanach; hr. Janusz Tyszkiewicz w Kolbuszo­
wej ; Paweł Tyszkowski w Dobromilu; Wło­
dzimierz Truskolaski w Sanoku; Jan Urbań­
ski w Tłumaczu; ks. Antoni Wilczkiewicz w 
Dąbrowie; Zdzisław Włodek w Bochni; JE. 
Antoni hr. Wodzicki w Limanowej; JE. F i­
lip Zaleski w Kossowie).

Upadli przy wczorajszych wyborach:
Z kandydatów, zatwierdzonych przez ko­

mitet centralny, pp.: H. Potworowski w Bo- 
horodczanach (zwyciężył Rusin, Barabasz), 
Jan Trzecieski w Krośnie (zwyciężył ludowiec 
Stapiński), Ludwik Ramułt w Lisku (zwycię­
żył Rusin, Staruch), Mikołaj Torosiewicz w 
Rohatynie (zwyciężył dr. Mogilnicki, Rusin), 
Karol hr. Dzieduszycki w Stryju (zwyciężył 
dr. Oleśnicki, Rusin), Bronisław Osuchowski 
w Turce (zwyciężył Rusin, Hlidżuk), Jan Du- 
czymiński w Żółkwi (zwyciężył Rusin, dr. 
Korol), Władysław Górka w Rawie (zwycię­
żył ks. Mazikiewicz, Rusin).

Z dawnych posłów tej kuryi nie weszli 
ponownie do Sejmu z powodu, że obecnie nie 
kandydowali pp.: W. Niezabitowski, M. Kul­
czycki, Szeliski, Julian Puzyna, ks. Niebyło- 
wiec, Adam hr. Skrzyński, hr. Krasicki, Wa­
rzecha, Data, Karatnicki, Gorayski, hr. Mi­
chałowski, Chamiec, Jakłiński, hr. Mieczysław 
Piniński, Olpiński, Milan, Bielański, Hamorak, 
Wachnianin, Starzyński, Czecz, Zajączkowski, 
Osuchowski i Jędrzejowicz Stanisław.

Nie weszli zaś do Sejmu, z powodu, że 
upadli przy wyborach pp.: dr. Bernadzikow- 
ski, J. Bojko, Klemensiewicz, dr. T. Oku­
niewski, Średniawski, dr. Sawczak, St. Nowa­
kowski, Styła, Wł. Górka, M. Torosiewicz, 
Winniczuk, Karol hr. Dzieduszycki, Mjjlan.

Wchodzą zaś z tej kuryi jako nowi po­
słowie, którzy do Sejmu nie należeli w osta­
tniej kadencyi, pp.: Wł. Płocki, Huza, ksiądz 
Krementowski, dr. Wurst, hr. Tyszkiewicz, 
Roman Puzyna, ks. Szponder, Stapińsk', Buy- 
nowski, Lityński, hr. Mycielski, Włodek, Ba­
rabasz, Goetz, Traczewski, Gnoiński, ksiądz 
Wilczkiewicz, ks. Bohaezewski, dr. Mogilni­
cki, Bal, Szajer, Truskolaski, Moysa, Huryk, 
Urbański, hr. Baworowski, Hlidżuk, Skoły­
szewski, Cieński, Korol, Pawlikowski, Agopso­
wicz, książę Kazimierz Lubomirski, Antoni 
Staruch, i ks. Mazikiewicz (razem 35 posłów 
a więc blisko połowę posłów z tej kuryi).

Należeli zaś do Sejmu, lecz jako posło­
wie z innych kuryi, wybrani wczoraj posłami 
z IV. kuryi pp.: dr. Władysław Ozaykowski, 
JE. hr. Leon Piniński, Wincenty Kraiński.

Wreszcie zaznaczyć należy, iż w poprze­
dnim Sejmie z kuryi IV. było 15 posłów ru­
skich, 8 posłów stronnictwa ludowego, 1 stron-

Pewnego dnia u pani Hedouin, która 
umyślnie pozostawiała im swobodę, Salvy po­
wiedział Marceli, czemu, pomimo, iż z latami 
czuł się coraz bardziej osamotniony, nie po­
myślał nigdy o ożenieniu.

— Kobieta, którejbym potrzebował, nie 
mogła istuieć, takie były moje wymagania. 
Pragnąłem, aby była młodą, chociaż sam już 
młody nie jestem; chciałem, aby była ładną, 
taką, jaką wymarzyłem, rzadkiej piękności.

Żywy rumieniec wystąpił na twarz Mar­
celi, gdy Salvy zaczął malować portret owej 
wymarzonej kobiety, gdyż zdawało się jakby 
umyślnie starał się ją  tak opisać, aby Mar­
cela poznać siebie mogła. Ozyż być mogło, 
aby on ją  taką widział.; To, czego doznawała, 
było tysiąckroć przyjemniejsze, niż gdy się 
czuła na prawdę piękną.

— Pragnąłbym, żeby była wyrozu­
miała i dobra i co za leni idzie inteligentna, 
która dość już cierpiała w życiu, aby mogła 
zrozumieć cierpienia innych. Głupie niewi­
niątko, podobne do owieczek, które wydają za 
mąż nie pytając prawie o zdanie, pozytywne 
mieszczanki, które sądzą o wartości człowie­
ka jedynie z tego, ile on zarabia, panny do­
brze wychowane, których preteusyonalne pół 
talenciki gorsze są od najprostszej nieświa­
domości, zalotnice światowe, które spodzie­
wają się, że będą prowadzone co wieczora na 
zabawy, z tern wszystkiem nie chciałem za­
wierać kłamliwego kontraktu, zwanego mał­
żeństwem. Oóż mi pozostawało? Nic, chyba 
spodziewać się cudu, który by postawił 
mi na drodze prawdziwą towarzyszkę moich 
myśli i upodobań.

nictwa chrześciańsko - narodowego (ks. Stoja­
łowski), 5 ze związku chłopskiego.

Wybory wczorajsze odbjły się w zupeł­
nym spokoju. W Kołomyi, Borszczowie, Zło 
czowie i Husiatynie mniejszość wstrzymała 
się od głosowania.

*

Z K r a k o w a  telegrafują pryw atnie: 
W sali hotelu Kleina odbyło się wczoraj wie­
czorem za zaproszeniami zgromadzenie wy­
borców żydowskich, w którem wzięło udział 
około 400 osób. Przybyli także kandydaci 
na posłów sejmowych pp. dr. Leo,' Jaworski, 
Federowicz. Pierwszy zabrał głos kandydat 
na posła prezes gminy wyznaniowej Horo­
witz. Następnie przemawiał dr. Leo, kładąc 
nacisk na potrzebę pracy zbiorowemi siłami 
obywatelskiemi. W toku dyskusyi zabierali 
głos pp. dr. Ferdynand Eiehhorn, Fronmier, 
adwokat Klein, adwokat Rafał Landau, dr. 
Zygmund Ehrenpreis. Uchwalono kandydaturę 
Horowitza.

*

Otrzymujemy następujące pismo:
„Mamy zaszczyt zaprosić wyborców wię­

kszej własności obwodu stanisławowskiego na 
zgromadzenie przedwyborcze, które się odbę­
dzie we środę, dnia 11 b. m., o godzinie 4 
po południu w sali Rady powiatowej w Sta­
nisławowie.

M aryan bar. Błaźowski.
Jan  Urbański.

Miecsysłaio Brykczyński.

Książę c l s l i  C u  w  B e r l in .
Odbieramy dzisiaj obszerniejsze sprawo­

zdanie. z przebiegu posłuchania, jakie miał 
przedwczoraj na zamku królewskim u cesa­
rza Wilhelma młodszy brat cesarza chińskie­
go ks. Ozun wysłany do Berlina w misy i „po­
kutniczej".

Cesarz Wilhelm przyjął księcia w wiel­
kiej sali audyencyonalnej w otoczeniu mini­
strów i licznych dostojników dworskich. Ksią­
żę wchodząc sam jeden do sali, złożył mo­
narsze siedzącemu na krześle tronowym, trzy­
krotny głęboki pokłon, na który cesarz nie 
wstając wcale z krzesła, odpowiedział lekkiem 
skłonieniem głowy, a książę wręczył list cesa­
rza chińskiego, skreślony na żółtym jedwab­
nym pargaminie.

W liście tym, który przedłożył natych­
miast tłómacz na język niemiecki, przypomi­
na cesarz, że do niedawna Niemcy i Chiny 
zostawały w stosunkach bez przerwy przy­
jaznych. Stosunki te jeszcze się polepszyły, 
gdy ks. Henryk pruski przybył do Pekinu. 
„Niestety — pisze dalej cesarz — w piątym 
miesiącu roku zeszłego bokserzy wkroczyli do 
Pekinu. Zbuntowani żołnierze przyłączyli się 
do bokserów. Doszło do tego, że waszej ces. 
m. poseł Ketteler został zamordowany. Żału­
jemy jak najmocniej, że reprezentant potę­
żnego państwa zginął tak straszną śmiercią 
i dolega nam uczucie odpowiedzialności, iż 
nie mogliśmy na czas temu przeszkodzić. Wo­
bec tej odpowiedzialności nakazaliśmy, aby 
na miejscu, gdzie zbrodnia spełnioną została, 
wzniesiony był pomnik, jako przestroga, że 
zbrodnie nie mogą ujść bezkarnie. Dalej wy­
słaliśmy księcia cesarskiego Czuna na czele 
osobnego poselstwa z tern naszem pismem

— Nie znajduję, aby ta kobieta była poża­
łowania godna — rzekła Marcela doznając pe­
wnego rodzaju magnetyzmu, który zdawał 
się wydzielać z niego i przenikać ją  konieczną 
potrzebą poświęcenia się.

— Drogie dziecko, czy mówisz pani o 
innej, czy o sobie sainej? — zapytał Jan Sal- 
vy głosem nagle bardzo wzruszonym.

Ona nigdy nie mogła zrozumieć, co jej 
kazało odpowiedzieć, na te słowa:

— Ależ mówię o tej, o której pan 
m yśli!

Potrzeba udzielenia szczęścia bywa cza­
sami tak nieprzepartą u niektórych kobiet, 
skoro mogą jednem słowem uczynić ten dar 
wspaniały, że ryzykując nieraz wszystko, z ra­
dością biorą na siebie rolę wróżki.

Pani Hedouin właśnie przed chwilą opu­
ściła pokój z rozmysłem, jaki znaczył teraz 
każdą z jej czynności. Salvy ujął ręce mło­
dej dziewczyny i pociągając ją namiętnie 
ku sobie, tuż nad uchem szepnął jej w poca­
łunku :

— 1 nie byłoby już mowy o Tchelo-
veku ?

— Jestem wdzięczna Tchelovekowi, że 
innie do pana doprowadził; na to tylko istniał— 
rzekła Marcela — eałem sercem i duszą 
uniesiona ku szlachetnemu zadaniu, które mia­
ło z niej zrobić poeieszycieikę. czarnych go­
dzin, mały płomyczek w gorejącem ogni­
sku geniuszu, któremu użyczy uowyeh sił i 
ciepła.

(Ciąg dalszy nastąpi).



do Niemiec. Ks. Czun, nasz brat rodzony, 
ma W. 0. M. zapewnić, jak bardzo nas za­
smuciły zajścia zeszłoroczne i jak bardzo pr.e- 
jęei jesteśmy uczuciem żalu i wstydu.

„Wasza Cesarska Mość raczyłeś wysłać 
na daleki Wschód swoje wojska, aby złamać 
bunt bokserów i ustalić spokój dla dobra na­
szych ludów. Nakazaliśmy przeto ks. Czuno- 
wi, aby W. Ces. M. wyraził za tę akcyę, go­
rące podziękowanie.

„Żywimy nadzieję, że oburzenie W. 
Ges. M. ustąpi miejsca dawnym przyjaznym 
stosunkom i że w przyszłości obopólne sto­
sunki staną się jeszcze bardziej wszechstron- 
nemi i serdecznemi niżli dotąd. Takie są na­
sze nadzieje1*.

Ks. Czun wręczając powyższe pismo wy­
głosił mowę, którą podała w streszczeniu wczo­
rajsza depesza.

Cesarz Wilhelm tak odpowiedział:
„PowOd, który sprowadza waszą ksią­

żęcą wysokość do nas nie jest ani wesoły, 
ani związany z jakąś uroczystością; nie przy­
bywa też wasza wysokość dla wypełnienia 
obowiązków grzeczności. Przeciwnie niezmier­
nie smutny wypadek jest tego powodem. Nasz 
poseł na dworze cesarza chińskiego, bar. Ket- 
teler, stał się na wyższy rozkaz ofiarą broni 
morderczej, użytej przez cesarsko - chińskiego 
żołnierza. Zbrodnia to niesłychana, którą pię­
tnuje zarówno prawo międzynarodowe, jak 
obyczaj wszystkich narodów.

„Z ust waszej ces. wysokości usłyszeli­
śmy właśnie wyrazy głębokiego żalu cesarza 
Chin z powodu tego faktu. Chcemy chętnie 
wierzyć, że waszej ces. wysokośei dostojny 
brat osobiście stał zdała od tej zbrodni i od 
wszystkich dalszych gwałtów, popełnionych 
przeciwko nietykalnym poselstwom i spokoj­
nym cudzoziemcom. Tern też cięższą jest wi­
na jego doradców, jego rządu. Ci niechaj nie 
oddają się złudzeniom, że przez samo wysła­
nie poselstwa otrzymali przebaczenie swej wi­
ny. Zależeć będzie wszystko tylko od ich dal­
szego zachowania się w myśl przepisów pra­
wa międzynarodowego i obyczajów cywilizo­
wanych narodów. Jeżeli cesarz Chin rząd 
swego wielkiego państwa sprawować będzie 
nadal w duchu tych przepisów i obyczajów, 
wtedy spełni się także nadzieja, że smutne 
następstwa zamieszek zeszłorocznych będą pu­
szczone w niepamięć i że pomiędzy Niemca­
mi i Chinami, jak ongi tak i w przyszłości, 
zapanują przyjazne stosunki co może być tyl­
ko z korzyścią dla cywilizacyi i całej ludz­
kości.

n Witam waszą ces. wysokość, wyrażając 
szczere i poważne życzenie, aby tak się stało".

Cesarz powiedziawszy to skinął księciu 
na pożegnanie głową i na êin ukończyło się 
posłuchanie.

Zamkowa warta, która przy przyjeździe 
księcia zupej n je g 0 ignorowała, przy odjeździe 
oddawała mu wojskowe honory.

Berlin, 6 września. Ks. Czun przybył 
tu wczoraj po p0j uaniu z Poczdamu i zamie­
szkał w jednym z hoteli- Książę złożył wi­
zytę sekretarzowi stanu w urzędzie spraw za­
granicznych Kichthofenowi, który bezzwło­
czni0 g° rewizytował.

Londyn, g września. Dzienniki oma­
wiają wcz°raJsze przyjęcie ks. Czuna przez 
c0sarza . ”  ńhel na Tiwes pisze, że cesarz
Pr?enNWle* do- ks- Czuna ? ener£ist 1 godno­
ścią , *y się spodziewa-ć, ze Chiny wezmą 
sob'0. erea słowa napomnienia monarchy 
DiemS 0i 0, Corning  -Posł powiada, że ce 
sar* w j  m Przemawiając do księcia chiń-
ski0g°’ , X  z,ast?pcą Europy i cywilizacyi, w 
najsf®ZB™ słowa znaczeniu. Cesarz wy- 
staP* "osob godny i znakomicie wywia- 
zal się Z® ?We£°, zadania. Cała Europa powin-
na ń*u Z t0 bJć wdzięczna.

Z prasy rossyjskiej.

list „SybirakaU o gtosunkaeh w Poznań- 
Lh f ^iejsca w wyższych zakładach 

' _IT Q e°rganizacya ministerstwa ko- 
wYch i Prawa nowego prezesa rządo-

1  te a tró w  w a r s z a w s k ic h ) .

1 X 5 ?  Siennika Nowoje W rem m , 
 ̂ hiafrri* i °DiaiPm Sybinak , który nie- 

K sf^w o Poznańskie 

■ si? »* mK,8C“ 2list. W zamieszcza nowy, czwarty
iw w T ł ®  stwierdza siłę naród
tej Rjj^oznańskiem- Jako jedną 

J vSvbinak“ kato:

list8 w zamieszcza nowy, czwarty 
9ków w n rym stwierdza siłę narodo- 
i tej Rj}^°znańskiem. Jak,°uje.an3 z 
;0bieta i Z  Podaje „Sybinak katoli-
I od asYm-i^01 c z y n n ik i e m ,  powstrzy-
!cv w j? acyi. Dla narodu takiego, 
mi spr°Zllaiiskiem> małżeństwa z 

D o b r z e n a r o d o w e g o  życia lub 
rudnia aLZe w Poznaniu małżeństwo 
zez a n ta " > n iz m  narodowy, podsy-
Jaków Po/ l,zrn religijny- Slła na™'
Lem zdo l> bsk ich  jest wymownem
j Słowiańszc°Sĉ  do życia i si y J

fakt ogromnego
II O yzszych rossyjskich zak a-

W o w sk »“ ® dnia 7

dach naukowych, w stosunku do liczby kan­
dydatów w r. b., Eossya porównywa to zja­
wisko ze stosunkami w Niemczech, gdzie pra­
wie nigdy się nie zdarza, aby przed młodzie­
żą dla braku wakansów zamknięty był wstęp 
do wyższego zakładu naukowego. Tymczasem 
w Rossyi w roku bieżącym los taki spotyka 
°/10 kandydatów. Gazeta wspomniana domaga 
się przeto powiększenia liczby wyższych za­
kładów aaukowych i radzi, z uwagi na 
brak funduszów na ten c e l, wypuścić po 
życzkę w sumie 20 milionów rubli na za­
kładanie nowych szkół wyższych i na 
odpowiednie przekształcenie i udoskonalenie 
już istniejących. „Uczynić zaś to należy jak naj­
prędzej — kończy gazeta — w przeciwnym 
bowiem wypadku Niemcy, na równi z eks­
portem swoich wyrobów, będą eksportować 
do nas swoich techników i t. p .“

W ministerstwie komuuikacyi, według 
informaeyi Now. W r. przystąpiono do opra­
cowania projektu reorganizacyi instytucyi cen­
tralnych tego ministerstwa, a w tej liczbie i 
zarządu kolejowego, utworzonego w r. 1899 
przez połączenie byłego departamentu kolejo­
wego i tymczasowego zarządu kolei skarbo­
wych.

Dzienniki petersburskie donoszą, że po­
sadę prezesa dyrekcyi teatrów rządowych war­
szawskich proponowano przewodniczącemu ros- 
syjskiego Towarzystwa teatralnego w Peters­
burgu, Mołczanowowi. Prezesem tego Towa­
rzystwa jest wielki książę Sergiusz Michajło- 
wicz. Mołczanow nie przyjął propozycyi.

K R O N I K A

Lwów, 6 września.
— z  c. k. kolei państwowych. Pan

Minister kolei żelaznych zamianował: Izraela 
Grudera, komisarza budownictwa i naczelnika 
staeyi w Skolem, kontrolorem ruchu we Lwowie; 
Ferdynanda Herzoga, starszego komisarza budo­
wnictwa, naczelnika stacyi w Czonkowie, na­
czelnikiem urzędu stacyjnego w Jarosławiu.

Przeniesieni zostali na własną prośbę: 
Śliwiński, oficyał i naczelnik stacyi w Buka- 
czowcach, i Władysław Gerczak, asystent w Sta­
nisławowie, do dyrekcyi lwowskiej. Hauptman 
Franciszek, starszy rewident, przeniesiony w stan 
spoczynku; Mełnyk Włodzimierz, aspirant, prze­
niesiony ze Stanisławowa do Bednarowa.

—  Dyrekcya poczt i telegrafów we
Lwowie podaje do wiadomości, że począwszy ód 
dnia 80 sierpnia b. r. dopuszczono są w obrocie 
z Bułgaryą pakiety pocztowe do wngi 5 klg.

— Posiedzenie Rady miejskiej zwo­
łane na dzień wczorajszy, z powodu braku do­
statecznego kompletu, nie przyszło do skutku.

—  Rekolekcye dla kapłanów archi- 
dyecezyi lwowskiej odbędą się pod przewodni­
ctwem 0. Wróblewskiego, T. J., w seminaryum 
kleryków. Rozpoczną się dnia 28 b. m. wieczo­
rem. Zakończenie 27 b. m. wspólną komunią. 
Tegoż dnia o godzinie 9 przed południem kon- 
gregaeya księży dziekanów w pałacu arcybisku­
pim. Kapłani pragnący brać udział w reko- 
lekoyach zechcą wcześnie zgłosić się do rektoratu 
seminaryum duchownego.

— Konkurs. Magistrat m. Lwowa ogła­
sza konkurs na cztery premie po 1 i 20 K., dla 
ubogich czeladników rzemieślniczych z fundacyi 
im. Franciszka Blanka. Premie te będą wylo­
sowane 3 grudnia b. r.

Podania o przypuszczenie do losowania, 
zaopatrzone w potrzebne dowody, mają być wnie­
sione bezpośrednio do VIII dep. magistratu (III 
piętro), najdalej do 10 października b. r.

—  Wpisy do szkoły sług, mieszczącej się 
w zabudowaniu szkoły żeńskiej im. Staszica ul. 
Podwale, odbędą się w niedzielę, 8 b. m., o go­
dzinie 3 po południu.

— Nabożeństwo żałobne za duszę ś. p. 
Mikołaja Rodocia Biernackiego odbędzie się sta­
raniem urzędników krakowskiego Tow. wzaje­
mnych ubezpieczeń w sobotę, 7 b. m., o godzi­
nie 8 rano w kościele Archikatedralnym.

—  Ślub. We wtorek, 3 b. m., o godzi­
nie 11 przed południem — jak już wczoraj po 
krótce donieśliśmy odbył się w Krakowie w ko­
ściele Najśw. Panny Maryi ślub hr. Jadwigi 
Tarnowskiej, córki JE. hr. Stanisława Tarnow­
skiego i Róży z hr. Branickich z hr. Hilarym 
Bnińskim, synem hr. Romana i ś. p. Wacławy 
z Sobańskich.

O uroczystości tej, pisze Czas w nume­
rze wczorajszym: Wspaniała świątynia nabita
była publicznością, prezbiteryum wyścielone pię 
knymi kobiercami i ubrane bogato zielenią, za­
rezerwowane tylko dla licznego orszaku we­
selnego. Głęboko wzruszoną uroczą pannę mło­
dą prowadzili do ołtarza kr Roman Bniński 
młodszy i hr. Hieronim Tarnowski, pana mło­
dego hrabianka Zofia Tarnowska z Chorzelowa 
Wa i hrabianka Marya Komorowska-Suffczyń- 
ska — po ślubie zaś, starym, pięknym, pol­
skim zwyczajem, który niestety obecnie nieraz 
już bywa omijanym, odprowadzali pannę młodą 
ojciec jej i jjg_ Michał Radziwiłł z Nieborowa,

września X 001 r.

pana młodego hi. Stanisławowa Tarnowska i 
hr. Adamowa Komorowska-Suffczyńska.

Błogosławieństwa ślubnego udzielił młodej 
parze ks. kanonik Stanisław Puszet, krewny i 
najbliższy przyjaciel rodziny Tarnowskich, a po­
przedził je wspaniałą przemową, która na wszyst­
kich głębokie sprawiła wrażenie. Mówił o cięż­
kich obowiązkach życia, tam zwłaszcza na Ukra­
inie, gdzie państwo młodzi osiądą, podnosił wy­
soko zadania kobiety w domu i w rodzinie, 
podczas gdy mężczyzna, vir, dbać winien o vir- 
tus, — a wiedzieć zawsze czego chce i mieć 
prosto wytkniętą sobie drogę; w obu rodzinach 
przykładów dla obojga aż prawie nadto do na­
śladowania i do założenia nowego dzielnego 
gniazda na dalekich polskich kresach. Po ślu­
bie odprawił cichą Mszę św. biskup-sufragan 
Anatol Nowak, w czasie której bardzo piękna 
muzyka kościelna wraz ze śpiewem, podnosiła 
niemało uroczysty nastrój ceremonii. W orszaku 
ślubnym wzięło udział liczne grono krewnych i 
przyjaciół obu rodzin. Większa część panów wy­
stąpiła we wspaniałych polskich strojach, co do­
dawało powagi i malowniezości całemu wesel­
nemu orszakowi.

Po ślubie odbyło się w pałacu hr. Tar­
nowskich na Szlaku śuiadanie na sto kilkadzie­
siąt osób, w czasie którego przygrywała orkie­
stra wojskowa. Trzy toasty wzniesione zostały 
wśród nader uroczystego nastroju. Hr. Zdzisław 
Tarnowski z Dzikowa' w pięknej, długiej prze­
mowie poważnej, a z kilku też wesołymi zwro­
tami, pił zdrowie młodej pary, hr. Roman 
Bniński rodziców panny młodej i babki jej, hr. 
Jadwigi Branickiej, hr. Stanisław Tarnowski 
zdrowie hr. Romana Bilińskiego. Wieczorem po 
ślubie odbył się wspaniały, pełen ochoty i za­
pału bal u hr. Ksawerych Branickich, a tańce 
przeciągnęły się aż do białego rana. We środę, 
dnia 4 b. m. po południu państwo młodzi od­
jechali do dóbr hr. Bnińskiego Wacławówki na 
Ukrainie pod Skwirą, gdzie stale zamieszkają, 
serdecznie żegnani na dworcu kolei i obsypani 
kwiatami przez całe grono weselne.

—  Walne Zgromadzenie członków Sto­
warzyszenia przemysłowego zegarmistrzów we 
Lwowie, odbędzie się we czwartek, 12 b. m,, 
w lokalu Izby rękodzielniczej.

—- Prywatne seminaryum nauczyciel­
skie żeńskie otwiera w mieście naszem p. Marya 
Bielska, właścicielka pensyonatu przy ul. Pań­
skiej 5.

— Pisemny egzamin dojrzałości po­
prawczy odbywać się będzie w lwowskiem gi- 
mnazyum Franciszka Józefa dnia 19 b. m. o 
godzinie 8 rano, ustny 28 b. m.

— Lwowskie Tow. ratunkowe udzie­
liło w miesiącu sierpniu pomocy w 283 wypad­
kach, a mianowicie: w dzień w 189, w nocy 
zaś w 94 wypadkach.

Od założenia Towarzystwa (w styczniu r. 
1893) udzielono ogółem pomocy w 24.043 wy­
padkach. Służbę pełniło Tl lekarzy i 3 służą­
cych sanitarnych.

Członków wspierających liczy Towarzy­
stwo 825.

—  Ofiara. Na restauracyę katedry na 
Wawelu złożyła w książęco - biskupim konsy- 
storzu w Krakowie hr. Jadwiga z Tarnowskich 
Bnińska 1000 K.

— Nagła śmierć. Dziś około godziny 4 
.ano zmarł nagle Juliusz Mikolasch, były wła­
ściciel fabryki wódek we Lwowie, były radny 
miejski, współwłaściciel apteki i pasażu.

— Na dochód kolonij wakacyjnych dzia­
twy kolejowej w Tuchli, odbędzie się w Chyro- 
wie dnia 7 b. m. przedstawienie amatorskie, sta­
raniem kółka amatorskiego tamtejszego Towarzy­
stwa kasynowego. Po przedstawieniu nastąpi za­
bawa z tańcami.

— Krwawą walkę stoczyli wczoraj po 
południu w restauracyi hotelu Warszawskiego 
dwaj dorożkarze, Wojciech Sobel i Antoni Kufel, 
z której ten ostatni wyszedł z kilkoma ranami.

=  Zgubiono Z dorożki pudło, zawiera­
jące czako oficerskie, okulary i inne drobnostki.

—  Zmarli w ostatnich dniach: W Kra­
kowie, Stanisław Kułakowski, słuchacz II roku 
Politechniki, w 22 roku życia.

We Lwowie, Emilia Czajkowska, żona wła­
ściciela dóbr, w 63 roku życia;

Emilia Nowacka, wdowa po właścicielu 
dóbr, w 76 roku życia;

Karol Bornstrom, urzędnik kolei państwo­
wych, w 67 roku życia.

— Zabita przez piorun. W czasie sza­
lonej burzy, jaka onegdaj szalała nad Szczawni­
cą wyżną i okolicą, uderzył piorun w dom tam­
tejszego włościanina Jana Węglarza i zabił na 
miejscu jego 14-letnią córkę Maryannę.

- -  W pociągu kolejowym, zdążającym 
z Sokala do Lwowa znaleziono w wagonie III 
klasy torebkę damską z kwotą 14 K., złoty pier­
ścień i legitymacyę kolejową. Przedmioty te zło­
żono na policyi, gdzie je można odebrać.

— Samobójstwo. W Gajach smoleńskich, 
pow. brodzkiego, pozbawił się onegdaj życia tam­
tejszy włościanin Mikołaj Hamernik, zadając sobie 
kilka ran w okolicę serca. Powodem rozpaczli­
wego kroku miała być nieuleczalna choroba.

Samuel Lind, lat 19 liczący praktykant 
podatkowy, przybywszy onegdaj z Tarnopola do 
domu swych rodziców, dziś rano o godzinie 
pół do 10 w ich mieszkaniu pozbawił się życia 
wystrzałem z rewolweru, skierowanym w prawą 
skroń. Przyczyna samobójstwa nie jest wiadoma.

— Pożary. Z Dobromila piszą nam : 
W nocy z 24 na 25 z. m. wybuchł w Papor- 
tnie w domu Anny Połucha ogień, który zni­
szczył do szczętu 19 gospodarstw włościańskich, 
736 kóp zboża, 10 wozów i wszystkie narzę­
dzia gospodarcze. Szkoda wynosi około 60.000 
koron. Z pogorzelców tylko dwóch było ubez­
pieczonych od ognia.

Równocześnie wybuchł także pożar w są­
siedniej wsi Kropiwniki, w szopie tamtejszego 
naczelnika gminy Jana Poluchy, niszcząc do 
szczętu całe tegoż obejście gospodarskie, warto­
ści przeszło 6000 koron.

Sprawcą tych pożarów był Michał Połu­
cha, mąż Anny, który po odbyciu kary 18 le­
tniego więzienia za zbrodnię morderstwa, wró­
ciwszy w tych dniach do domu, zemścił się w 
ten sposób na swej żonie za to, że ta w r. 
1883 słuchana jako świadek, zeznała dla niego 
obciążąjąco.

Z tego samego powodu podpalił Polucha 
dom Jana Poluchy.

W chwili, gdy zbrodniarza miano areszto­
wać, Polucha odebrał sobie życie wystrzałem z 
rewolweru.

—  Na karę śmierci przez powieszenie 
skazał trybunał sądu przysięgłych w Chebie 
niejakiego Józefa Pleiera, który zamordował swą 
siostrę za to, że ta czyniła mu wyrzuty z po­
wodu bestyalskiego postępowania.

— Wystawa samocbodów. W ciągu
b. zimy odbędzie się w Petersburgu pierwsza w 
Rossyi wystawa pojazdów mechanicznych, w któ­
rej wezmą udział liczne firmy rossyjskie i za­
graniczne. Równocześnie ogłoszony będzie kon­
kurs na najlepszy typ samochodu zimowego do 
jazdy po śniegu.

— Wyprawa ratunkowa. Jak wiadomo, 
podczas wyprawy ks. Abruzzów do bieguna Pół­
nocnego zginęło 3 jego uczestników : porucznik 
okrętowy hr. Querini z Wenecyi, przewodnik 
alpejski Olier i norweski majtek Stokken. Na 
początku marca 1900 r. wraz z kapitanem 
Cagni wyruszyli oni z Ziemi Franciszka Józefa 
dążąc ku biegunowi. Po 10 dniach, dla oszczę­
dzenia sobie prowiantów, Cagni odesłał ich do 
obozu ks. Abruzzów. Powinni byli tam dojść 
27—28 marca, lecz zbłądzili wśród lodowców. 
Przed puszczeniem się w drogę powrotną, w o- 
bozowisku na wyspie sw Rudolfa i na przylądku 
Flora, przy cyplu południowym archipelagu 
Franciszka Józefa ks. Abruzzów pozostawił za­
pasy żywności i list, w którym zalecał hr. Que- 
rini, by przezimował w szałasie na tym przy­
lądku; obiecywał mu latem roku następnego wy­
słać tam ekspelyeyę. Książę słowa dotrzymał, 
kierunek tej wyprawy powierzył kapitanowi 
Stokken, ojcu zaginionego majtka. W dniu 29 
czerwca na okręcie wielorybim „Capella" wy­
prawa odpłynęła z Hammerfestu, 14 lipca do­
tarła do przylądku Flory; ale tu szałas był pu­
sty, nie znaleziono śladu hr. Queriniego i jego 
towarzyszów. Pomimo to Stokken podążył dalej 
ua północ i wyprawił ludzi sankami do przy­
lądka Tegethoff, o 130 kim. dalej na zachód. 
Wszystko napróżno. „Capella" w dniu 26 lipca 
powróciła do Hammerfestu. Miasto Wenecya prze­
znacza 20.000 lirów nagrody za odnalezienie hr. 
Querini i jego towarzyszów; ks. Abruzzów po­
większył tę nagrodę o 30.000 lirów.

— Uczczęnie lekarza. W Bergenie, w 
Norwegii, odsłonięto w tych dniach biust dr. 
Hansena, liczącego obecnie lat 60, któremu nauka 
zawdzięcza odkrycie lasecznika trądu. Zebraniem 
potrzebnej na to sumy zajmował się komitet 
międzynarodowy pod przewodnictwem prof. Vir- 
cliowa. Mowę przy odsłonieniu biustu miał prof. 
Lsssar z Berlina. Król Szwecyi i Norwegii ob­
darzył przy tej sposobności dr. Hansena orderem 
św. Olafa.

— Wynagrodzenie zasług w Ameryce.
W ogłoszonym w tych dniach sprawozdaniu rządu 
Stanów Zjednoczonych oka.zuje się, że lista po­
bierających stałe wynagrodzenia roczne za zasługi 
położone dla kraju, przekracza milion osób. 
Wojna hiszpańska powiększyła tę iistę o 3849 
osób. Ogólna suma pensyi wynosi 138,531.483 
dolarów rocznie.

Występy gościnne p. Romana Żelazow­
skiego budzą żywe zajęcie wśród publiczności
i cieszą się zupełnem uznaniem krytyki. Artysta 
teatrów warszawskich i zasłużony reżyser, a do­
bry znajomy publiczności naszej, przyjmowany 
jest z niezwykłą serdecznością i z tern odszcze-
gólnieniem, na jakie niepospolity talent jego zasłu­
guje. Wszystkie pisma podnoszą zgodnie jego ar­
tystyczną miarę, a zarazem siłę, zawsze wierne
oddanie roli, piękny głos i nieskazitelną dykcyę
artysty.

O wykonaniu roli Józwowicza w dramacie 
Sienkiewicza „Na jedną kartę", pisze między 
inneini Przegląd:



„Co przedewszystkiem czyni Żelazowskiego 
na scenie imponującem zjawiskiem, te jego pię­
kna, dorodna postawa, ruchy okrągłe i szlache­
tne, i głos o ślicznera „timbre", naginający się do 
wszystkich odcieni, szczególnie zaś odcienia ironii 
i tłumionych wybuchów uczucia. Te zaś dwa 
odcienie głównie charakteryzują Józwowicza w 
dramacie. Nadto zaznaczył Żelazowski niezwykle 
świetnie to ogromne panowanie nad sobą, tę spo­
kojną energię woli, którą góruje Józwowicz nad 
Pretwicem i Drahomiremu.

Niezmierne pochwały oddaje również na­
szemu gościowi pani G Zapolska w feljetonie 
Słowa Polskiego, podnosząc szlachetny tou jego 
gry i artystyczny spokój.

„Mieliśmy sposobność widzieć — pisze p. 
Z. —  co może przynieść widzom rozum, takt 
artystyczny, olbrzymia siła i praca sceniczna. 
Żelazowski wnosi z sobą na scenę to wszystko 
i dlatego jest wielkim, silnym, potężnym arty­
stą — dlatego impouuje, zaciekawia i mówi do 
naszej głębi duchowej •— głębią swego ducha."

W ten sposób wyrażają się także inne 
dzienniki, a Kuryer Lwcwski pisze: „Szcze­
gólniej wczoraj (w „Dzierżawcy z Olesiowa") 
gość nasz był niezrównanym. Jest to jedna z 
najlepszych jego ról. Wczoraj i we wtorek przyj­
mowano p. Żelazowskiego bardzo serdecznie, tak 
że jak nam oświadczył — wzruszony był tern 
przyjęciem. We wtorek ofiarowano mu dwa 
wieńce, a wczoraj jeden. Jutro trzeci jego wy­
stęp gościnny w nieznanej jeszcze nam Lwowia­
nom sztuce Kończyńskiego p. t. „Otchłań", któ­
ra w Warszawie wielkiem cieszyła się powo­
dzeniem.

„Otchłań". Dyrekcya teatru otrzymała 
od dr. Tadeusza Kończyńskiego, autora komedyi 
„Otchłań" poniższy list z prośbą o przesłanie 
go wszystkim Redakcyom pism lwowskich do 
zamieszczenia w swych łamach.

Szanowny Panie Redaktorze !
Ponieważ po przedstawieniu mojej kome­

dyi „Otchłań, którą Lwów ujrzy w tych dniach 
na scenie, niektórzy krytycy teatralni tak w 
Warszawie, jak w Krakowie i Lodzi, przypu­
szczali, że wziąłem temat ze smutnej sławy ga­
licyjskich nadużyć bankowych, przeto oświad­
czam, że jeszcze przed laty czterema napisałem 
sztukę p. t. „Między ludźmi", którą znają pa­
nowie Pawlikowski i Kotarbiński, że następnie 
sztukę tę zniszczyłem, a na tym s a m y m  le­
macie napisałem nową, dając jej tytuł „Otchłań". 
Wszelkie zatem zarzuty, jakobym miał na my­
śli k o g o ś  lub p e w i e n  skandal, muszą tern 
samem odpaść. Uważam to za największą ujmę 
dla artysty, jeżeli ten ubiega się o sensacyę i 
przenosi na scenę osoby lub wypadki, wykąpa­
ne w mętach publicznych. Poza przypadkowein 
podobieństwem cech zewnętrznych, które już 
tkwiły w samym temacie mojego utworu, nie 
ma żadnej innej łączności między „Otchłanią" a 
wspomnianemi nadużyciami.

Przy tej sposobności racz przyjąć Szano­
wny Panie Redaktorze wyrazy prawdziwego sza­
cunku.

Dr. Tadeusz Kończyński, m. p.
Kraków, dnia 4 września 1901.

Repertoar teatru miejskiego we Lwowie.
Dziś, w piątek „San Toy", operetka w 3 

aktach Siduey Jonesa. Przedostatni występ Heleny 
Schuppównej.

W sobotę po raz pierwszy „Otchłań", ko- 
medya w 4 aktach Tadeusza Kończyńskiego. 
Trzeci gościnny występ Romana Żelazowskiego, 
artysty teatrów warszawskich.

W niedzielę „Kościuszko pod Racławica­
mi", obraz historyczny w 5 oddziałach ze śpie­
wami A. W. Lasoty.

Kazimierz Tetmajer.

Szkic impresyjny.

(Ciąg dalszy).

Lecz to, co wyżej, to dopiero pierwsza 
ewoluoya przemian, jakiem! Kazimierz Tetma­
jer ciągle się przeobraża. Bardzo młody 
jeszcze wówczas poeta, wiążąc marzenia swoje 
(posępne preludye) w wiersze o ślicznych ry­
mach, niekiedy jednak zgrzytliwym dźwię­
czące rytmem, marzy tak, dopóki go owiewa 
melancholijna mgła gór rodzinnych i wiatr 
halny przenika, dopóki błąka się duchem po 
„przełęczach i granicach", patrząc na świat 
niby na rumowisko bezładnie w około nagro­
madzonych pojęć i wyobrażeń z mijającej — 
a jednak wydającej mu się nową — doby.

Wtem nagle otwiera się przed nim 
życie, gorsze od „czarownej wizyi w ekstazie 
zrodzonej", ale życie; pełne pragnień, pożądań 
i złudnych, choć materyalnych obietnic Więc 
do smutnego, a spokrewnionego z sobą du­
chem skrzypka z sąsiedniej, węgierskiej gra­
nicy, woła: „Hej! zmień nutę! Słyszysz ty? 
Niech ze smyczka lecą skry; cały ogień m o­
jej krwi wiej w struny cyganie!" Posłuszny 
rozkazowi artysta (bo w duszy poety „kunst- 
mistrz-wirtuoz" panuje zawsze nad wi e ­

s z c z e m )  nutę tęsknej dotąd pieśni rozpło­
mienił w jednej chwili ogniem zmysłowym. 
Uczynił zaś to tak udatnie, z takiem wscho- 
dniem zaprzepaszczeniem się w otchłaniach 
namiętności, że dłonie nawet obojętnych wy­
branych, równie szczęśliwych, jak wydziedzi­
czonych, jednomyślnie złożyły się do oklasku, 
a z ust, spalonych gorączką żądzy, wyrwał 
się okrzyk: Evviva Hartę!

Sądzićby można, że ludzie czasów dzi­
siejszych, ludzie z wielkich miast, na ta tą  
właśnie s z t u k ę  czekali, przez nią bowiem 
głównie urosła popularność Tetmajera. Cyto­
wać wszystkich erotyków jego nie sposób, 
posłuchajcie przecież choćby tylko „Hymnu 
do miłości" najidealniej. najmniej brutalnie 
ujętego w pełną siły formę (niby Leopardiego, 
a jednak indywidualną) i najspoiściej nitu­
jącego pierwszy kierunek poety z drugim. 
„Tyś jest najwyższą z sił, wszystko ulega 
tobie Miłości. Życie jest żądzą, a tyś z żądz 
największą, prócz samej żądzy życia; duszą 
duszy i sercem serca życia tyś jest Miłości. 
Jeśli nąjwyższem szczęściem zapomnienie, bez- 
wiedza i niepamięć własnego istnienia, toś ty 
jest szczęściem szczęścia, ty co dajesz omdle­
nie duszy i omdlenie zmysłom. I myśli kła­
dziesz kres upajający, Miłości. Jeśli złudzenia 
są jedynem dobrem, toś ty największem do­
brem, najsilniejsze ze wszystkich złudzeń, ty, 
moc mocy, pierwotna, dzika, nieznająca kiel- 
zań, święta potęgo Miłości. Jeśli pragnienia 
są jedyną ową poręczą, która chroni od upa- 
dnięcia w przepaść rozpaczy i wstrętu; jeśli 
są jedynym mostem, po którym można iść 
nad odmęt nudy; jeśli jedynem są lekarstwem, 
które broni od cierpień zwątpienia i zbrzy- 
dzeń, pogardy świata i od samowzgardy, to 
ty, o matko pragnień, jesteś ową poręczą, 
mostem i lekarstwem, jesteś zbawezynią ludzi, 
Miłości. Czas idzie i zmieniają się wiary, 
bóstwa w proch upadają jedne po drugich, 
dziś czczone, jutro deptane; pśzeehodzą przed 
oczyma ludzkości, by więcej nie powrócić. Ty 
trwasz wieczysta, jak strach, głód i zawiść; 
pierwotna, tak jak one, jak one tryumfalna, 
nad wszystko wzniesiona, niepokonana niczem 
i nigdy, tak jak one pierwotna, dzika potęgo 
Miłości. Wdzięku, piękności natury, kędyś jest 
w obec wdzięku i piękna miłości ? Jesteś, jak 
rama do obrazu, jak otęcz promieni skrzącemu 
kręgowi słońca. Kędyś jest, liściu róży, w obec 
ust ukochanej ?. Kędyś szafirze niebios, morza 
błękicie, w obec ócz ukochanej ? Kędyś szu­
mie jaworów i śpiewie ptaków w wiosenne 
rano, w obec głosu ukochanej? Kędyś ciszo 
grot pośród paproci pod gęstemi zaplotami 
bluszczów, w obec milczenia ukochanej? Kędyś 
jest śniegu, różowiony blado od blasku słońca, 
w obec koloru ciała ukochanej? Kędyście linie 
cudowne gór i skal, kędy łuk tęczy świetli­
sty, kędy przepysznych wodospadów wstęgi, 
smukłe narcyzy, palmy wybujałe, kędy obłoki 
lotne i powiewne, w obec kształtów ciała uko­
chanej? Kędyś mchu miękki, liściu aksami­
tny, w obec jej piersi dotknięcia i dłoni? 
Kędyś marmurze gładki, grzany słońcem, 
w obec jej białych bioder, spływających cu­
downą linią w odurzający wzrok, dech wstrzy­
mujący kształt, który rękę przykuwa do siebie? 
Kędyś jest czarze nocy księżycowej, czarze 
poranku, kiedy słońce wschodzi z za gór da 
l eki o h ; uroku jezior, co się nagle jawią po­
śród skał, senne, i tej zieleni złocistej, ze 
szczytów widzianej w dali, w obec czaru uko­
chanej ? Kędyś jest melancholio wieczorów 
jesiennych w obec jej smutku? Kędyś we­
sele letniego połud na przy jej radości? Kędy 
o sławie sny, sny o potędze, zwycięstwach 
dumy, odpłaceniu krzywdy, o nieznoszeniu 
niesprawiedliwości, w obec snów o ukochanej? 
Kędyś pragnienie posiadania złota przy posia­
dania jej ciała pragnieniu ? Kędyś jest żądzo 
poznania wszystkiego, co jest poznanem, albo 
niem być może, w obec pragnienia poznania 
wskróś duszy ukochanej kobiety? Tak, tyś 
najwyższą z sił, t jś  życiem życia, Miłości 
Najsłodszą rozkosz i najsroższą boleść ty 
sprawiasz; tyś jest lak, jak śmierć, królową 
wszechislnień ziemskich, pierwotna potęgo Mi­
łości “.

W innych poezjach erotycznych używa 
Tetmajer barw jaskrawych i tak swoją wra­
żliwą jaźń w zmysłowej kolorystyce roztapia, 
że nawet w chwili, gdy na moment uległ 
wpływowi najgłębiej uduchowionego i naj­
czystszego z poetów dzisiejszych, Maeterlin- 
cka, stworzył w swoim „Sfinksie" (w zewnętrz­
nych kształtach wzorowanym na formie bel­
gijskiego wizyonera) apoteozę miłości żywio­
łowo-cielesnej. Nawet tam, gdzie jest najin- 
dywidualniejszy i zarazem najbardziej swojski, 
to jest w utworach, wysnutych z motywów 
ludowych (jak n. p. w prześlicznym „Liście 
Hanusi"), splata harmonijnie lubieżność z tęsk­
notą i nadaje jej urok dotąd w poezyi pol­
skiej nieznany. Czynnik to wprawdzie nam 
obcy, a jednak przez krzyżowanie ras w koń­
cu ubiegłego stulecia tak z ciałem społecznem 
spojony, że wyłączać go ze sztuki rodzimej 
niepodobna, ma w niej już bowiem równie 
realną, jak poetyczną racyę bytu.

Kazimierz Tetmajer nie utonął jednak 
eały w żadnym z kierunków, narzuconych 
mu itnpresyami pierwszej młodości i nastę­
pnego dojrzewania, nie poddał się żadnej li­
terackiej manierze bezwzględnie, jakkolwiek

nawet Sienkiewiczowi i Przybyszewskiemu u- 
legał niekiedy chwilowo („Anioł śmierci" i 
„Otchłań"), zewnętrznie; przeradzał się bo­
wiem nieustannie we własnem wnętrzu pod 
wpływem nowych życiowych nastrojów, uwi­
daczniając swoje duchowe przemiany w kun­
sztownie i bądź co bądź niemal zawsze ory­
ginalnie wykonywanych kreacyach. „W od­
czucia mego głąb spoglądam z żalem. Coraz 
to większe dzielą mig przestrzenie od wra­
żeń dawnych świeżości i siły..." „Próżno 
chcę dzisiaj, by mi pełnię wrażeń dało ble­
dnące z każdym dniem wspomnienie..." Jak 
Słowacki, nie może powiedzieć: z mego życia 
poemat dla Boga. Przeciwnie — zmienne tę­
tna życia tworzą nieprzerwany wątek jego 
wierszy, poematów i powieści. Może bezwie­
dnie i mimowoli wciąż siebie w nich odsła­
nia i maluje, chociaż zapewnia, że pragnie 
„wypowiedzipć j a  cudze i dać głos innym". 
Uogólnienie własnej duszy, to cecha wybitna 
jego twórczości. Wszystko, co myśli i czuje, 
chce widzieć pomyślanem i odczutem przez 
drugich. Wiemy, że istotnie — jak o n — inni 
ludzie myślą, przynajmniej ci, których blisko 
siebie stawia.

Nie skłania się jednak do nich i długo 
z serca mas nic w siebie nie bierze, pragnie 
zaś umysłem swoim i sercem, a przedewszy­
stkiem sztuką swoją obdzielać i zachwycać 
rzesze. Działa, jak hipnotyzer — sugestyą. 
1 sugestyą tą przejmuje się sam. Posłuchaj­
cie, jak w przedmowie do trzeciego tomu „Poe­
zyi", (na którym życie poety najsilniej wy­
palone położyło piętno) ze szczerem przeko­
naniem wmawia w siebie i czytelników, że 
jest tylko jednym z wielu, albo uosobieniem, 
nie szczególnych, lecz ogólno-ludzkich, zwąt­
pień, zawodów, rozczarowań i cierpień". Każdy 
tom poezyi lirycznej — powiada — powi- 
nienby mieć za motto słowa, zdaje mi się, 
Wiktora Hugo: „Kiedy mówimy o sobie, mó­
wimy wam o was". Istotnie, ta tylko poezya 
liryczna ma wartość, która „wam mówi o 
was", lub „za was"; ci tylko poeci liryczni 
mają racyę istnienia, którzy w w yraje swo­
ich uczuć dają wyraz uczuciom ludzkim. Cóż 
kogo obchodzić może ich ból lub szczęście, 
ich miłość, czy tęsknota, żal, lub nadzieja, 
ich własna? Ale jeżeli mówiąc o sobie „wam 
mówią o was", czy ich nie czytacie chętniej, 
niż wszystko inne ?“

A jednak, jako poeta, wcale długo stał 
Tetmajer po za „uczuciami ludzkiemi" naj­
bliższego sobie, a inaczej niż on cierpiącego 
szerokiego ogółu. (Świadczy o tern często to­
mik trzeci jego liryk), — jakkolwiek wrażenia 
zmysłowe, oraz przeżycie się starcze jednej 
cząstki społeczeństwa z danego przełomowego 
momentu wyrażał cudnie, w sposób niezaprze- 
ezenie bardzo artystyczny i sobie właściwy, 
pożyczając przecież nieraz do swych obrazów 
barw kosmopolitycznych od Bajrona, tudzież 
od tych, którzy już przed nim zewnętrzne 
kształty natchnień u albiońskiego piewcy po­
życzali. (Wyłączam z grona, ma się rozumieć, 
Słowackiego, który w „Beniowskim", pomimo 
bajronizmu, jest do szpiku kości ojczysty i 
swojski, chociaż mniej może od Tetmajera in­
dywidualny). Dość rzucić okiem na urywek 
z satyrycznej powieści, w której młody poeta 
maluje usposobienie chorego na dekadentyzm 
paniezyka, „zrozpaczonego" strasznie (!) i — 
niby Mardoche Alfreda de Musset — prze­
żywającego swoją rozpacz, po zawodzie miło­
snym, w sposób następujący: „Po tym wy­
padku on zerwał ze światem i cały chłopom 
oddał się u siebie. Był im i ojcem zarazem 
i bratem, bronił ich, karmił na swym wła­
snym chlebie. — Za to psu jego chłopi oczy 
batem wybili, potem ukradli mu źrebię — 
(Psu, bo szedł drogą; źrebię, bo się dało )— 
Wreszcie spalili mu krescencyę całą. To znie­
chęciłoś go i osiadł w mieście, gdzie z arty­
stami żył, bo lubił sztukę. Jednego, rubli mu 
na miesiąc dwieście dając, wyprawił do Włoch 
na naukę. Lecz nagle z banku pewnego w 
Tryeście dano mu słodką do wypłat przynu- 
kę, każąc zapłacić przez pozwy naglące na 
sfałszowany podpis dwa tysiące. To go zmie­
szało tak, że horoskopów już nie pytając ża­
dnych, co mu radzą: wyrzekł się swojskich 
panien, sztuk i chłopów, okno idei zasmaro- 
wał sadzą, jeszcze raz złotu przypatrzył się 
snopów, jeszcze raz spojrzał, jak kartofie sa­
dzą i z swym ojczystym rozstawszy się polem, 
zakupił willę gdzieś pod Neapolem. Tę willę 
wielkim otoczył parkanem, parkan zaś cały 
oplótł żywopłotem; wewnątrz park kwieciem 
ustroił różanem, ponsem kaktusów i poma­
rańcz złotem ; postawił namiot pod chłodnym 
platanem, zawiesił miękki hamak pod namio­
tem, i wodzie w lilie ubrawszy krawędzie, 
flamingi na nią puścił i łabędzie... Z parku 
miał widok na morza błękity, na ściany Ca- 
pri, co się lśnią i bielą, na Wezuwiusza pło­
mieniste kity, na w mgłach różanych widny 
San Angelo — Widok miał bardzo piękny 
i odkryty, i nieraz siedząc nad morską to­
pielą, cieszył się patrząc na przejrzysty lazur, 
że żaden w parku tym nie bywa Mazur.... 
Miał także własną łódkę, którą czasem pły­
nął na morze, kiedy woda gładka była tęcza­
mi świecącym atłasem... Tam, na wznak le­
żąc, ku niebu oczyma, nieraz dnie całe prze­
pędzał samotnie, myśląc, że przeszło lato, 
przyjdzie zima, albo też myśląc to samo od­

wrotnie. Myślał, że czego braknie, tego nie 
ma, że tysiąc razy znaczy tysiąckrotnie, że 
fasolowy sos robi się z fasol i że od deszczu 
ochrania parasol. Czasem też bawił się wspo­
mnień zabawą, nie jedną złoto- znał i czarno- 
brewą. — Z tych jedna miała pierś lewą i 
prawą, a druga miała pierś prawą i lewą... 
Tą przeziewaną znudziwszy się strawą, pa­
trzał bezmyślnie za skrzydlatą mewą, albo na 
nieba patrzał błękit czysty, albo na spinek 
swoich ametysty. A czasem, leżąc w łodzi, 
mimowoli wracał pamięcią w swoje dawne 
strony, do swoich łanów i do swych topoli, 
do swoich wiklin — i do Kufke-żony, która 
tymczasem Kufkemu kark woli obejmowała 
białemi ramiony — Tak sądził, chwiejną ko­
łysany łódką, nie wiedząc, że to trwało bar­
dzo krótko .. I wyciągały mu się ku niej ręce, 
i pierś pękała z żalu i tęsknoty... Widział jej 
usta krasne i dziewczęce, i szafir oczu, raz 
srebrny, raz złoty... Widział jej blade przej­
rzyste rumieńce, półciemnych włosów miękkie, 
bujne sploty, i urokami czarujące łono — 
I w koło wodę pustą, nieskończoną..."

(Dokończenie nastąpi).
Zygmunt Sarnecki.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Wiedeń, 6 września. (Telegram). Przy 

dokonanem wczoraj wieczorem preiniowem 
ciągnieniu S-procentowyeh losów Zakładu kre­
dytowego ziemskiego (Bodencreditlose) z roku 
1889 drugiej emisyi padła główna wygrana 
w sumie 1(0 000 koron na seryę 7.779 nu­
mer 7; druga wygrana 4.000 koron na seryę 
790 nr. 47; po 2.000 koron wygrały serye 
1.014 nr. 8 i s. 1.758 nr. 9. W uskuteeznio- 
nem następnie ciągnieniu amortyzmyjnem 
wyciągnięto następujące serye: 1.120, 2.510, 
3.307, 3.997, 4.654, 4.7B4, 7.525 i 7.501.

Katow ice, 6 września. (Tel. pry w.). Za­
rządy górnoszląskich kopalń ogłaszają, że są 
zaopatrzone dostatecznie w zapasy węgla na 
zimę, tak, iż podobny brak węgla, jak w ro­
ku zeszłym, nie nastąpi. Z powodu zastoju 
w przemyśle niemieckim żelaznym, fabryki 
nie spotrzebowują tak znacznych ilości, jak 
przedtem.

Wiedeń, 6 września. — (Kursa giełdy 
wiedeńskiej). Losy: a) procentowe: Au-
stryackie zakładu krajowego z obi. pr. z r. 
1880 3-pre. 254'— , Austr. zakł. kr. z obi. 
pr. z r. 1889 3-prc. — •—, To w. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-prc. 490'— , Uregul. 
Dunaju z 1870 r. 100 zł. 5-prc. 258-—, Węg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-prc. 246'50, Poży­
czka serb. prem. po 100 fr. 2-prc. 79 50, 
Tureckie oblig. prem. kolej, po 400 fr. 95 —, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 15 80, Zakł. kredyt, dla h. i p. po 100 
zł. 898'75, Olary 40 zł. m. k. 158'—-, Poży­
czka m. Insbruku 20 zł. 83'— , Losy ni. Kra­
kowa 20 zł. 76 '—, Pożyczka m. Lubiany 20 
zł 62-75, Ofen 40 zł. 168*— , Palffy 40 zł. 
m. k. 170.—, Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł 
41-—, Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł. 24-—, 
Losy fund. Arcksięcia Rudolfa 10 zł. 58-— , 
Salma 40 zł. m. k. 286"— , Pożyczka Salz­
burga 20 zł. 79 '—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k. 266 —, Losy komunalne ni. 
Wiednia z 1874 r. 896 25.

W iedeń , 6 września. Cukier (stały)
2 D45. Spirytus (niezmieniony) 42 '—. Nalta nie­
zmieniona.

W iedeń, 6 września. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i po 50 ldg.) Pszenica 
na jesień 8 09 do 8 10. Pszenica na wiosnę 
852 do S'53. Pszenica na maj-czerwiec 
— do — ■— . Zyto na jesień 7'06 do 
7'0S. Zyto na wiosnę 7'34 do 7 86. Ku- 
kurudza na lipiec-siepień — •— do — ■ —. 
Kukurudza na smrpień-wrześ. — ■— do — •—, 
Kukurudza na wrzesień-paźdź. 5 41 do 5 42. 
Kukurudza na m aj-czerw iec 5 40  do 541.  
Owies na wiosnę 7 1 4  do 7'15. Owies na 
maj-czerwiec —■— do —•—. Owies na je­
sień 6'81 do 6 82. Rzepak na sierpień - 
wrzesień 14'20 do 14'30. Rzepak wrzesień- 
październik —•— do —'— . Rzepak na sty­
czeń-luty — do — '— . Olej rzepakowy na 
wrzesień-grudzień —' — do —■— .

Usposobienie: w kursach owsa silne 
zresztą spokojne. — Pogoda: pochmurno.

Budapeszt, 6 września. Targ zbożo­
wy. (K ursa w koronach i po 50 klg.) Psze­
nica na maj —•— do —•— . Pszenica na 
październik 7'93 do 7*94. Pszenica na kwie­
cień 8'36 do S'87. Zyto na kwiecień 
7 '— do 7 01. Zyto na październik 6'7C 
do 6-71. Owies na kwiecień 6 81 do 6'82. 
Owies na październik 6-46 do 6'47. Ku­
kurudza na sierpień —•— do — ■—. Ku­
kurudza na wrzesień — •— do —. Kukurudza 
na maj (1902) 5'12 do 5'13 Rzepak na 
sierpień — ■— do —' — .



Oferty aa pszenicę: mierne. — Chęć 
kupna: ograniczona. — Usposobienie : przy­
jemne. — Pogoda: chłodno.

Berlin 6 września. (Wczorajsza giełda, 
wieczorna), . uinknoty auskyackie (podług 
obliczenia procent.) 85 55. Spirytus — •— .

P a r y ż , 6 września. Trzyprocentowa
renta 101 83. Mąka 27 60.

F ra n k fu rt, 6 września. Austryaekie Kre­
dyty 198 50, (kurs kwietniowy), Koleje pań­
stwowe — ■ —, Alpiny —*—, Diseonto 173'90, 
Laura — ■— , Montany — .

O STATNIA P O C ZTA

N a j j .  P a n  przyjął'we środę na oso­
bnej audyencyi P. Ministra spraw zagranicz­
nych hr. Gołuchowskiego, który, jak donoszą 
dzienniki wiedeńskie, konferował następnie z 
P- Prezydentem Ministrów dr. Koerberem Po 
tej konferencji odbył dr Koerber naradę z 
P. Ministrem handlu bar. Cali.

Na j j .  P a n  udał się wczoraj ze świtą 
z Wiednia na manewry do Yeszprem (na 
Węgrzech).

Z Ołomuńca donoszą, że ks. arcybiskup 
Kohn postanowił na wypadek, gdyby rekurs 
przeciwko zakazowi odbycia pochodu w mie­
ście podczas wiecu katolickiego został odrzu­
cony, zarządzić procesję. Wszeehniemcy nie 
odważą się" przeszkodzić procesyi, gdyż taki 
postępek podpadałby pod ustawę karną.

wzmocnienia ducha niemieckiego i spotęgowa­
nia pracy germanizacyjnej.

Izba deputowanych sejmu węgierskiego 
odbyła wczoraj ostatnie posiedzenie, które 
zamknął prezydent wśród gromkich okrzyków 
na cześć Najj. Pana. Izba rozchodząc się u- 
rządziła gorącą owacyę prezesowi gabinetu 
Szellowi.

Niema dotychczas jeszcze urzędowego 
potwierdzenia wczorajszej naszej depeszy pry­
watnej z Rzymu, według której sprawa ko­
legium św. Hieronima dzięki interwencji au- 
stro-węgierskiej ambasady przy Watykanie, 
miałaby być rozwiązana już pomyślnie przez 
zupełne przywrócenie Watykanu do praw co 
do kolegium tego, naruszonych zajazdem Dal- 
matyńców. Treść tej depeszy jednak odpowia­
da zupełnie faktycznemu stanowi rzeczy, po­
nieważ kolegium św. Hieronima w Rzymie 
siało pod protektoratem Austro-Węgier. O 
tym protektoracie podaje Vatcrland następu­
jące szczegóły: „Komitet przeprowadzający li- 
kwidacyę "dóbr kościelnych we Włoszech li­
znął w r. 1870 zakład św. Hieronima za sto­
jący pod opieką Rządu austryacko-węgier- 
^kiego, a w skutek tego nieruchome jego ma- 
jątki uznał za stojące pod ochroną §. 8 kró­
lewskiego dekretu z dnia 1 grudnia 1870, 
mocą którego ustawa z dnia 3 sierpnia 1862 
została rozciągnięta i na Rzym. Paragraf ten 
°piewa, że humanitarne i dobroczynne zakła­
dy przeznaczone dla cudzoziemców, nie po­
dlegają żadnemu ograniczeniu".

lło zagrzebskiego O lsom  telegrafują z 
Rzymu, że ambasada austro-węg. przy Kwiry- 
nale wręczyła rządowi włoskiemu notę, w któ­
rej domaga się usunięcia komisarza rządowe­
go z kolegium św. Hieronima i ukarania Dal- 
matyńeów, którzy się wdarli do kolegium. 
W Zagrzebiu przygotowują wiec przeciwko 
Halrnaty ńcom.

Następca tronu rossyjskiego, młodszy 
brat cara W. książę Michał przybędzie w so­
botę na pokładzie okrętu „Caryca" do Fre- 
densborguj Minister spraw zagranicznych hr. 
Lambsdorff, który carowi będzie towarzyszył 
do Gdańska, przybędzie do Fredensborgu w 
niedzielę. Car i carowa po spotkaniu z cesa­
rzem Wilhelmem udadzą się do Kilonii, a stam­
tąd na pokładzie yachtu „Standard" do Fran- 
cyi.

Sąd okręgowy w Rydze skazał organistę ko­
ścioła W W. Świętych w Wilnie, Grzybowskiego, 
za pomaganie ks. Zyskarowi w udzielaniu pota­
jemnych ślubów „prawosławnym", (czytaj uni­
tom) na pozbawienie praw szczególnych i na 
zesłanie na rok do rot aresztanekich. Śledztwo 
karne przeciw ks. Zyskarowi umorzono na 
rozkaz cara. __________

W sprawie podróży cara Mikołaja II. 
do Francyi pisze Warss. Dniew.: „Niektóre 
drugorzędne organy prasy francuskiej rozsie­
wać zaczęły pogłoskę, jakoby spotkanie cara 
Mikołaja II. z prezydentem Rzeczypospolitej 
francuskiej wywrzeć miało zbawienny wpływ 
na sprawę Boerów; wpływowe dzienniki fran­
cuskie stanowczo zaprzeczają tym pogłoskom, 
oświadczając, że przyjaciele Boerów złą im 
3rzez rozsiewanie takich pogłosek oddają 
usługę Ofiary poniesione przez Anglię w woj­
nie południowo - afrykańskiej, są dziś tak ko­
losalnych rozmiarów, że Anglia obecnie mniej, 
niż kiedykolwiek zgodzi się na obcą inter- 
wencyę, której nie przyjęła nawet w początkach 
wojny; nie należy też robić Boerom nadziei, 
itóre nigdy się nie urzeczywistnią".

D am . Zig. dowiaduje się, że rossyjski 
minister spraw zagranicznych hr. Lambsdorff 
Przybędzie do Gdańska dnia 10 września dro- 
£ą_ na Kopenhagę i Hamburg, a równocze­
śnie przybędzie tam także ambasador rossyj- 
mri hr. Oslen-Sacken. Obaj wyjadą nazajutrz 
cln' a 11 b. m. naprzeciw cara.

W W. Księstwie meklemburgskiem po­
s o li ło  tamtejsze ministerstwo zbierać składkę 
na Popieranie agitacyi „Los von Rom". Prze­
ciwko temu występują nietylko katolickie pi­
sma niemieckie, ale nawet Koln. Zty., która 
ostrzega przed mieszaniem się do spraw sąsie­
dniego państwa.

Utrzymujące stosunki z kołami rządo- 
wemi Beri. Neuste Nachr. donoszą, jak to już 
zanotowała prywatna depesza, że rząd pruski 
zamierza na cele „podniesienia kultury" i 
n o brony żywiołu niemieckiego" w dzielnicach 
wschodnich wyznaczyć w przyszłorocznym bu- 

zecie państwowym wielką sumę, która bę 
z.le oddana do rąk naczelnego prezesa pro- 
mcyi poznańskiej. Neuste Naclińchten do- 
JL że rząd powinien energiczniej występo- 
ac przeciw „nadużyciom i prowokacyom pol- 

w lni“, a nie okazywać takiej uległości, jak 
sTrawie adresowania listów i innych wy 

P* kach. Pismo to spodziewa się, że projekto 
- a*}e kongresy niemieckie w Księstwie i ob- 

zay ministrów po kraju przyczynią się do

J
Kraków, 6 września. (T d . pry w.). Na 

aodstawie rozporządzenia ministerstwa spra­
wiedliwości wchodzą w życie z dniem 1 paździer­
nika w tutejszym sądzie krajowym karnym
4 stałe senaty, jeden apelacyjny, a 3 orze- 

ające.
Kraków, 6 września. (Tel. pryw .). Pod 

irzewodnictwem starosty dr. St. Ustyanow- 
skiego rozpoczęła tu swe czynności komisya 
reambulacyjna dla 3 nowych linij kolei ele­
ktrycznej w Krakowie. Wskład komisyi wcho­
dzą pp. : Mikuli inspektor generalnej inspek- 
cyi kolejowej w Wiedniu, reprezentanci rady 
miejskiej, magistratu, wojskowości i władz 
państwowych.

Czynności komisyi potrwają 2 dni. 
K raków , 6 września. {Tel. pry-w.). Przed 

sądem krajowym rozpoczęła się rozprawa cy­
wilna wytoczona przez arcybractwo Miłosier­
dzia gminie miasta Krakowa w sprawie za­
pisu testamentowego ś. p. Walerego Rzewu­
skiego. Gmina przyjęła zapis dwóch kamie­
nic i utworzyła w nich szkołę rzemieślniczą 
dla kobiet imienia Józefy Rzewuskiej. Arcy­
bractwo domaga się przyznania sobie za­
pisu, twierdząc, że gmina nie dotrzymała wa­
runków testamentu, bo gdy testator za­
strzegł, że sokoła ma mieć charakter kato­
licki, uczęszczają do niej także dzieci żydow­
skie. Wyrok zapadnie po południu.

Wiedeń, 6 września. Bawiący tu w 
przejeździe prof. Uniwersytetu lwowskiego dr. 
Roman Piłat zaniemógł.

Wiedeń, 6 września. Slavische Corres- 
pondens donosi, że Ministerstwo oświaty u- 
względniło sprzeciw gminy Polskiej Ostrawy 
przeciwko rozstrzygnięciu szląskiej rady szkol­
nej, która orzekła, że założenie czeskiej szkoły 
w Polskiej Ostrawie nie jest potrzebne. Gmina 
Polskiej Ostrawy wyiosła przeciwko temu orze­
czeniu rekurs, który Ministerstwo uwzględniło. 
Powstanie więc w Polskiej Ostrawie pierwsza 
czeska szkoła ludowa.

Rjeka, 6 września. Węgierskie Biuro  
korespondencyjne zaprzecza doniesieniu o rze­
komym wypadku dżumy w Rjece.

Zirez (miasteczko w komitacie Yesz­
prem), _ 6 września. Najj. Pan przybył tu 
wczoraj wieczorem. Liczne rzesze ludności 
witały Monarchę pełnymi zapału okrzykami,

Fuchberg, 6 września. Wczoraj przed 
południęm odbyło się w uroczysty sposób po­
święcenie wzniesionego ku pamięci ś. p. Ce­
sarzowej Elżbiety kościółka pod wezwaniem 
św. Elżbiety, na bchneehergu. Obecnym był 
na uroczystością Najd. Arcyksiążę Rajner.

Ruda (Górny Szląsk), 6 września. {Tel. 
p r .). Proboszcz miejscowy zaprowadził dla 
dzieci polskich, których tu jest przeszło dwa 
tysiące, osobną Mszę św. z przemówieniem 
niemieckiem i śpiewami niemieckimi. Na u- 
wagi ojców rodzin polskich odrzekł, że regen- 
cya nie pozwoliłaby zaprowadzić śpiewów pol­
skich, a on do rozporządzenia regencyi chce 
się zastosować, dzieci zaś pod karą kościelną 
dla rodziców, muszą uczęszczać na Mszę św., 
z niemieckiem kazaniem.

Fyszez (Górny Szląsk, powiat racibor­
ski), 6 września. {Tel. pr.). Z rozporządzenia 
regencyi policya poszukuje dwóch księży, któ­
rzy okolicznościowo odprawiali Mszę św. pod­
czas odpustu, a których władze podejrzywa- 
ją, że są Jezu tami. Miejscowy proboszcz od­
mówił zeznań.

Poznan, 6 września. (Tel. pry-w). Pra­
sa niemiecka milczy dotąd zupełnie o wielkiej 
klęsce moralnej, jaką poniósł hakatyzm wsku­
tek wyroku wydanego przez sąd w Lesznie, 
a którym to wyrokiem uwolniono wszystkich 
pociągniętych do odpowiedzialności za prze­
mówienia wygłoszone na wielkim wiecu pol­
skim w Gostyniu. W toku rozprawy przewo­
dniczący sądu wyraźnie zaznaczył, że każdy 
obywatel pruski ma prawo stawać w obronie 
swoich praw, stwierdził, że sam wie o tern, 
iż w pewnej miejscowości w Poznańskiem u- 
rzęduje nauczyciel nie znający wcale języka 
polskiego i w końcu oświadczył, że stanowczo 
wypiera się hakatyzmu jako niezgodnego ze 
stanowiskiem sędziego.

Foznań, 6 września. {Tel. pry-w.) Za­
sądzono tu ks. proboszcza Tyczyńskiego ze 
Starzyna na miesiąc fortecy i ponoszenie kosz­
tów sądowych, za niewygłaszanie przepisanych 
kazań niemieckich i za; omawianie z ambony 
spraw państwowych, mianowicie omawianie 
rozporządzeń, znoszących kazania polskie.

Foznań, 6 września. {Tel. pr.). Wczoraj 
i onegdaj spadł w Bydgoszczy duży śnieg, a 
temperatura obniżyła się rano na 2 stopnie R. 
poniżej zera.

Berlin, 6 września. (Tel. pryw.) Ce­
sarz Wilhelm nie potwierdził ponownego wy­
boru burmistrza miasta Berlina, radcy Kauf- 
manna. Wybrany on został większością gło­
sów partyi socyalistyeznąj.

Berlin, 6 września. Dzienniki zapewnia­
ją, że samobójstwo prokurenta „Bankyereinu" 
w Szafhuzie, Leista, nie stoi w związku z in­
teresami tego banku. Leist był tylko pra­
wnym doradcą banku.

Fetersburg, 6 września. Zarzuty Pester 
Lloyda , że Rossya intryguje na Biłkanie, od­
piera w stanowczy sposob dziennik Petersb. 
Wiedomosti. Pismo to powiada, że cała poli­
tyka zagraniczna Rossyi jest sumienna i skie­
rowana wyłącznie ku utrzymaniu pokoju, 
szczególnie na Bałkanie, co Rossya już kil­
kakrotnie stwierdziła faktami. Sztuczna agita- 
cya nawet tak wybitnego pisma węgierskie­
go, jak wyżej przytoczony organ, nie zdoła 
rzucić cienia na dyplomacyę rossyjską, ani 
zamącić austryacko - rossyjskieh stosunków. 
Niewątpliwie jest rzeczą, że gabinet wiedeń­
ski nie podziela zapatrywań organu węgier­
skiego.

Fetersburg, 6 września. Na manewrach 
fioty koło Gdańska obecnym będzie, jak urzę­
dowo potwierdzają, admirał rossyjski, generał 
wielki książę Aleksy.

Petersburg, 6 września. Minister spraw 
wewnętrznych zabronił sprzedaży pojedynczych 
numerów gazety Nowosti na przeciąg jednego 
miesiąca.

Fetersburg, 6 września. Komisya dla 
zwalczania dżumy ogłosiła Konstantynopol ja­
ko wolny od zarazy.

Bochum (Westfalia) 6 września. (Tel. 
pryw ). W iarus polski donosi, że z powodu 
zastoju w przemyśle nie ma widoków, aby 
przybywający z kraju wychodźcy mogli zna­
leźć pracę, ponieważ liczne fabryki oddalają 
nawet dawnych swych robotników.

Qofia, 6 września. Tutejszy dyplomaty­
czny agent Francyi zakomunikował rządowi 
bułgarskiemu zaproszenie rządu francuskiego 
do wysłania dwóch przedstawicieli na wiel­
kie manewry francuskie. Rząd bułgarski po- 
ruczył tę misyę dwom wyższym oficerom.

Sofia, 6 września. Krąży pogłoska, że 
prezydent ministrów Karawełow podał się do 
dym isji i prosił ks. Ferdynanda, aby rychło 
powracał do kraju.

Rzym, 6 września. W stanie sprawy in­
stytutu św. Hieronima nie zaszła w ostatniej 
chwili żadna zmiana.

Rzym, 6 września. Jak Popolo Romano 
donosi, rektor Pazman wniósł sprzeciw do rady 
państwowej przeciwko zamianowaniu nadzwy­
czajnego komisarza dla zakładu świętego Hie­
ronima-

Paryż, 6 września. Wedle doniesienia 
dziennika Liberte toczą się obecnie pomiędzy 
rządami Francyi i Rossyi rokowania co do 
zmiany obustronnych taryf ełowych. Rossya 
gotowa jest przyznać znaczne obniżenie ceł 
przedewszystkiem na wino. Również Francya 
zgadza się na ustępstwa w pierwszym zaś 
rzędzie obniży cło od nafty. Nowy kontrakt 
handlowy ma być podpisany jeszcze przeć 
wyjazdem cara z Francyi i nabrać niebawem 
mocy obowiązującej.

Faryź, 6 września. Agencya Havasa do 
nosi z Konstantynopola, że radca tamtejszej 
ambasady francuskiej Bapst zgodnie z udzie- 
lonemi mu instrukcyami odpowiedział odmo 
wnie na zaproszenie ministra Tewfika baszy, 
aby zechciał odwiedzić go w jego prywatnem 
mieszkaniu.

Konstantynopol, 6 września. Radca am 
basady francuskiej Bapst odmówił zaproszeniu 
tutejszego ministra spraw zagranicznych na 
dalsze rokowania w sprawie zatargu turecko 
francuskiego.

Waszyngton, 6 września. Tutejszy po­
seł kolumbijski zawiadomił departament sta­
nu, że Kolumbia przy muje propozycyę po­
średnictwa Stanów Zjednoczonych w zatargu 
z Wenezuelą.

Buffalo, 6 września. Mac Kinley wy­
głosił tu wczoraj (na wystawie wszechame- 
rykańskiej) mowę. Przedewszystkiem wskazał 
na bezprzykładny zaiste rozwój handlu i prze­
mysłu w Stanach Zjednoczonych. Nasza zdol­
ność produkcyjna - -  mówił — w tak nad­
zwyczajny sposób wzros-ia, że naszymi produ- 
itami zasypujemy wszystkie targi światowe, 
rtóryeh dla nas za mało, tak, iż musimy szu­
rać nowych pól odbytu. Mamy za mało okrę­
tów. Trzeba przebudować bezpośrednie linie 

olejowe do południowej Ameryki. Jedną z 
najkonieczniejszych potrzeb jest zaprowadze­
nie komunikacyi okrętami z nowymi portami, 
dotychczas dla nas zamkniętymi. Musimy do­
dać zachęty naszej marynarce handlowej, wy­
budować nowe okręty i wybudować kanał na 
~stmie. __________

Wypadki w CMnacii.

Berlin, 6 września. Do B iura  Wolfa 
telegrafują z Pekinu, że nadesłano tam już 
te edykta cesarskie, których brak stał się po­
wodem, iż nastąpiła zwłoka w podpisaniu 
rońcowego protokołu pokojowego.

Podbój Trausvaalu.

Lizabona, 6 września. Wedle urzędo­
wej depeszy z Mozambiąue, linia kolejowa 
arowadząca z Pretoryi do Laurenco - Marąuez 
została w oddaleniu 30 kilometrów od Koma- 
tiport zniszczona.

Pretorya, 6 września. Proklamacya lor­
da Kitcheuera dotychczas nie wywarła żadne­
go skutku. Tymczasem władze angielskie po­
zwoliły żonom walczących przeciw Anglikom 
Boerów, aby odwiedziły swych mężów i wy- 
łuszczylj im bezcelowość dalszego oporu.

Mathesfontein, 6 września. Oddział pod 
komendą Szeepera, który ciągle jeszcze jest 
ścigany przez pułkownika Aleksandra, zwró­
cił się w kierunku północnym i zaniechał jak 
się zdaje marszu do Sudanu, a to jak się 
zdaje dlatego, iż Szeeper nie znalazł ze stro- 
ny przyjaznych Boerom Afrykanderów spo­
dziewanego poparcia.

Operujący z Szeeperem oddział pod ko­
mendę Therona został zaatakowany przez ko­
lumnę wojsk kolonialnych w sile 250 ludzi 
i odniósł małe straty.

Kapstadt, 6 września. W skutek na­
stawienia przez jednego z krajowców fałszy­
wie zwrotnicy wykoleił się, w chwili wjazdu 
do stacyi Taung pociąg pancerny. Ponieważ 
w pobliżu znajdowali się Boerzy, przypu­
szczają, że ów krajowiec podmówiouy przez 
nich dopuścił się zdrady. Podczas katastrofy 
3 osoby utraciły życie, 5 zaś między temi 1 
oficer odniosło skaleczenia.

Yokohama, 6 września. Przybyła tu 
chińska misya pokutnicza, która ma przepro­
sić cesarza japońskiego za zamordowanie przez 
motłoeh w Pekinie w roku zeszłym kanclerza 
poselstwa japońskiego. Wprost z dworca ko­
lejowego, gdzie nie było żadnego urzędowego 
przyjęcia udała się misya do hotelu.

Telegrafowany kurs wiedeński, 
Wiedeń, 6 września 1901. — Zamknię­

cie giełdy (Schlusscource). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 622’50, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 629-— , 
Akcye Anglobanku 265 —, Akcye Unionban- 
ku 527-—, Akcye Landerbanku 400'— , Akcye 
Bankvereinu 439-50, Akcye Bo den credit 840-— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — , 
Akcye Kolei państwowych 618 50, Akcye Ko­
lei Południowej 84 25, Akcye Tramway A )  
2381— , Akcye Tramway B) 2 3 4 —, Akcye 
Kolei Elbethal 463-50, Akcye Kolei Pół­
nocnej 5400’—, Akcye Kolei Czerniowieckiej 
—•— , Akcye Alpiny 382-50, Akcye Rima 
Muranyi 421 •— , Akcye Praskiego Towarzy­
stwa iel. 1500-— , Akcye Fabryki broni 
258-— , Akcye Tureckie tytoniowe 276-— , 
Obligacje węgierskiej indemnizacyi 92 15, 
Renta majowa 98'50, Austryacka Renta koro­
nowa 95‘55, Węgierska Renta koron. 92 6a, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91-15, 
4 prc. Listy Banku krajowego 92-—, 4 i pół 
pre. Listy Banku krajowego 99 30, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 89*S0, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 97-35, 5 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 109-— , 4-prc. Galie. 
Obligacye propinacyjne 96’50. — 4-prc. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 92-75. Gal. poży­
czka miasta Lwowa 87‘75, Losy tureckie 
96-— , Marki 117-10, Ruble 253 50.

Odpowiedzialny redaktor A dam  K rechow iecki.
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Odznaczona w r. 1894 najwyższą' honorową nagrodą 

c k. M inisterstwa handlu

Fabryka Szelil Łyszlwin, Hera
we Lwowie, n l.pśw . M arc in a  29, poleca

Asfalt w gorącym stanie do izolacyi funda­
mentów, oraz do osuszenia zawilgoconych 
ścian w pomieszkaniaeh.

Niszczy bezpowrotnie gorącym asfaltem grzyb 
drzewny.

Elastyczne płyty izolacyjne.

Tekturę asfaltową ogniotrwałą Jo krycia da­
chów od 20 et. za metr. kwadr.

Lak asfaltowy i smołę dystylowaną bezwodną 
do konserwaeyi dachów i drzewa.

Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa­
rac ję  w całym kraju swoimi robotnikami.

m ,  i:i
we L w ow ie, T elefon n r .  250, poleca 

Dachy holzcemontowe niewymagająee wiązań dachowych, 
bez konserwaeyi i reparaeyi wiecznej trwałości.

JNadesłane.

Colosseum Thorna.
Od 1. września nowy w spaniały program , 10 no­
wych atrakcyj. Lirico, kwartet włoski. Miiller-Lipart, 
muzykalny akt transformacyjny. Błack-Doblado, ze 
swoimi 6 kozłami. Bajerri, przedstawiciel kompozy­
torów przy fortepianie. Minos Styx, Mefisto nowo­
czesny, Elly de Blanca, subretka. Eli & Luy, paryscy 
tancerze akrobatyczni. Leopold & Falccni, duetyści. 
Sandor Kline, brzuehomowca. Amerykański Bioskop, 

nowa serya żywych fotografij.
Codziennie o godz, 8 wieczór wielkie przed­

stawienie. — W niedzielę i święta dwa przedsta­
w ienia o godz. 4 po południu i 8 wieczór. — Co 
piątku Hig-Life. — Bilety są wcześniej do nabycia 
w biurze dzienników Plohna, ul. Karola Ludwika 9.

Od wielu lat 

dośw iadczone środki dom owe
Franza W ilhelma

aptekarza

Marka ochronna we wielu państwach.
Na wystawach wyszczególnione złotemi nagrodami.

C. k. nadwornego dostawcy
w  N eu n k irch en , Niższa Austrya.
Fraiiza Wilhelma herhata przeczyszcza­

jąca 1 pakiet 2 kor. Skrzynka pocztowa 
15 paczek 24 kor.

Wilhelma sok zielny 1 flaszka 2 kor. 50 
hal. Skrzynka pocztowa 6 flaszek 10 kor.

O. k. uprzyw. Wilhelma nacierania p łyn­
ne v Bassowina“ 1 flakonik 2 kor. Skrzynka 
pocztowa 15 sztuk 24 kor.

Wilhelma plaster 1 pudełko 80 hal., 1 tu­
zin pudełek 7 kor., 5 tuzinów pudełek 
30 kor.

Skrzynka pocztowa franco opakowanie do każdej 
austr. węg. stacyi pocztowej.

Dostać można we wszystkich aptekach w znanych
oryginalnych opakowaniach, gdzie dostać nie można 

wysyłka wprost.

Encli pociągów osobowych c. k. kolei państwowych,
obowiązujący z dniem 15. lipca 1901 (Przyjazd i odjazd pociągów podany jest podług czasu środkowo-europejskiego).

Pociągi

posp.j osob.
o godzinie

przyjeżdżają do Lwowa [dworzec główny]

1.35

1-45

2-35

8.40

6-20
6-46
7-45
8-00 
8-10 
8-15 
8-50

11-45
11-55
12-55 
1-10

3*14
4-40
5-35 
5-40
5-50

6-001 
u

7-26

8-50
9-00 
9-20

941
9-50

10-20

f —
7-401

| 2 20
511 j

L_10021

O W £ ś; ii

Z Czerniowiee, Itzkan, Constaney, Bukaresztu.
Z Krakowa, Orłowa, Ni Sącza, Tarnowa, Ja3ła , Chabówki, Za­

kopanego, Rzeszowa, Berlina, W rocławia, W arszawy i W iednia. 
Z Podwołoczysk, Tarnopola, Grzymałowa.
Z Krakowa, B erlina, Warszawy, W iednia, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rymanowa, Sanoka, Przem yśla.
Z Czerniowiee, itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Z Brzuehowic (codziennie od la/5 do 1B/9 włącznie).
Z Janowa.
Z Tarnopola (Krasnego, Brodów).
Z Ławoeznego, Stryja, Chyrowa, Sanoka, Kałusza i Pesztu.
Z Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa, Zagórza, Łupkowa, Przemyśla, W iednia, Berlina, 

W rocławia, Orłowa od ,5/„ do 1B/9, Tarnowa, Pesztu.
Z Rzeszowa, (Lubaczowa, Jarosław ia, Sambora i .Przemyśla).
Z Stanisławowa, (Kóresmezo, Potutor, Chodorowa).
Z Janowa.
Z Skolego, Stryja, K ałusza, Chyrowa, (Ławoeznego od %  do ,5/9) 
Z Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Tarnowa, Rzeszowa, 

Rozwadowa, Przeworska, Sanoka, Chabówki i Zakopanego. 
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, Gałaeu, Jass, Husiatyna 

i Stanisławowa.
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Grzymałowa, Husiatyna, 

Tarnopola i Brodów.
Z Brzuehowic (od 16/5 do 15it w niedziele i święta).
Z Sambora, Borysławia, Drohobycza, Stryja.
Z Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Grzymałowa, Kozowy, Brodów. 
Z Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa.
Z Krakowa, B erlina, W rocławia, W iednia, W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Sambora, Chyrowa.
Z Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy Ruskiej.
Z Brzuehowic, (od la/5 do 15/9 w niedzielę i święta).
Z Krakowa, W iednia, B erlina, W rocławia, Tarnowa, Lubaezo- 

ezowa, Sanoka, Pesztu, Przem yśla, Orłowa (od % do 1B/„). 
Z Brzuehowic (od 10/5 do l6/0 codziennie).
Z Janow a (od %  <1° 15/s w niedziele i święta).
Z Czerniowiee, Itzkan, Bukaresztu, H usiatyna, Potutor, K6- 

resmezo.
Z Janow a (codziennie od %  do so/9).
Z Krakowa, W iednia, Berlina, W rocławia, Warszawy, Tarnowa, 

Jasła , Przew orska i Rozwadowa.
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iw ania pustego.
Z Ławoeznego, Pesztu, Chyrowa, Kałusza, Borysławia.

utt dworzec „ P  o d z  a  m e z e“

Z Podwołoczysk, Grzymałowa, Tarnopola. 
Z Tarnopola i Brodów,

Brodo w. 
Kopyczyniec,

Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy, Grzymałowa i
Zaleszczyk,

Podwysokiego i Brodów.
Z Podwołoczysk, Kijowa, Odessy. Brodów, Kopyczyniec, Zale­

szczyk, Skały, Iw ania pustego.

Pociągi

posp.j osob.
o godzinie

112-45 

i 2-51

1-30

odjeżdżają ze Lwowa [dworca głównego]

1-55

2-40
2-55

Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Rozwadowa, Jas ła , 
Chabówki, Zakopanego, Orłowa.

Do Itzkan, OzerniowiemStanisławowa, Bukaresztu, Constaney. 
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, Berlina, Chyrowa, Sambora! 
Do Brzuehowic, (od la/6 do 15/9 codziennie).
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Podwysokiego, Potutor.
Do Podwołoozysk, Kijowa, Odessy, Brodów, Kopyczyniec.
Do Ławoeznego, Munkacza, Pesztu, Borysławia.
Do Krakowa, Wiednia, W rocławia, B erlina, Lubaczowa Orło­

wa, Chabówki, Zakopanego (od %  do “°/9).
Do Krakowa, Bogumina, W arszawy, Chyrowa, Przeworska 

Rozwadowa, Tarnowa, Stróże, a od 15/„ do ,B/„ w łącznie’ 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza i Jasła .

Do Skolego, Chyrowa, Kałusza, (do Ławoeznego od %  do ,B/„) 
Do Janowa.
Do Podwołoczysk, Brodów, Grzymałowa, Kozowy.
Do Sokala, Bełżca, Lubaczowa, Rawy ruskiej.
Do Czerniowiee, Stanisławowa, Potutor.
Do Janowa (od %  do łB/„ w niedziele i  święta).
Do Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy, Brodow), Kopyczyniee 

Zaleszczyk, Skały, Iw ania pustego, Grzymałowa.
Do Brzuehowic (od la/0 do 15/„ w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan, Stanisławowa, Husiatyna.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, ja s ła , Chabówki 

Zakopanego.
Do S tryja, Drohobycza, Borysławia, Sambora i Chyrowa (do 

Skolego tylko od %  do SlJ/9).
Do Janowa (codziennie od %  do ao/0).
Do Brzuehowic (codziennie od la/5 do I5/9).
Do Rzeszowa, Chyrowa, Przemyśla, Lubaczowa, Jarosław ia.
Do Stanisławowa.
Do Krakowa, W iednia, W rocławia, B erlina, Warszawy, Orłowa 

(od l5/„ do 15/9), Tarnowa, Chyrowa, Mezó Laborcza i Pesztu. 
Do Janow a (od %  do 1B/9 w dnie powszednie, od ,a/9 do 8"/, 

1902 codziennie).
Do Ławoeznego, Munkacza, Pesztu, Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Sokala i Rawy ruskiej.
Do Brzuehowic (od la/5 do 15/9 w niedziele i święta).
Do Janowa (od %  do I5/„ w niedziele i święta).
Do Czerniowiee, Itzkan.
Do Krakowa, W iednia, Warszawy, Przeworska, Rozwadowa. 

Rzeszowa, Orłowa Tarnowa, Chyrowa, Rymanowa, Iwo­
nicza, Chabówki, Zakopanego i W ieliczki.

Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniee, Grzymałowa, Za­
leszczyk i Podwysokiego.

z  dworca „ P o d z a m c z e * *
Do Podwołoczysk, Brodów, Kijowa, Odessy, Kopyczyniec.
Do Podwołoczysk, Kopyczyniec i Zaleszczyk.

małowa, Kozowy.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk, Skały 

Iwania pustego, Grzymałowa, Kijowa i Odessy.
Do Tarnopola i Brodów.
Do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Zaleszczyk, Podwy­

sokiego i Grzymałowa.
śroilkowo-europajski jest późniejszy o 36 minut od czasu lwowskiego. W mieście wydają bilety 

Sokołowski w pasażu Hausmanna 1. 9 od 7-mej rano do 8-mej godziny wieczorem, zaś zwykłe
e. k. kolei państwowych (ulica

4-151
5-45 j
6" 25 
3-30 
3-35

8.40

9-00
9-15
9-25

10-20
10-25

1-25

2-15

3-05

315
3-26
3-30
6-1
6-2 !
6-30§

6-35
7-10 
7-25 
7-52 
9-301

1.0-30
11-00.

11-101

| 2.08

6-43
9-42

1
7-32 |  

11-32 J

Pora nocna jest oznaczoną ramkami. Czas 
jazdy : „Zwykłe bilety Ajeneya dzienników J. St, 
i wszelkiego innego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. biuro informacyjne 
Krasickich 1. 5, w podwórzu, schody II. drzwi Nr. 52) w godzinach urzędowych (8—3, w święta 9—12“).

C E N N I  
lw ow skiej lzb v  handlowej

Lwów, dnia 6. września 1901.
I. A koye na sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 k.)
Ex dnridende 20 kor. . . . 

Banku gal. dla handlu i przem.
po zł. 200 (400 k.) . . . .

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.
(400 koron) ................................

Kol. Lwów - Ozem. -Jassy po 200 
zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 

Garb. w Rzeszowie po 200 zł. (400 k.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. (400 k.)
n .  L isty  zastaw ne za 100 K.
B anki h. g. 5% wa. wyl. z 10%

„ * n 4 V /o  „ los. w 50 1. .
» n 4%  „ „ 60 1. po 200 K.
_ kraj. 4% %  w. a. los w 51 1.„ „ 4% w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4%  (pierwsza
em isya)..........................................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/, 
los w 41% lat . . . .  
4% los. w 56 ł a t . . . .

IM. O bllgi za 100 K.
Gał. funduszu propinae. 4% w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.)

„ „ 4% % (3em.)
Komunalne banku kr. (4em.) 4% 
Kolej, lokalne dtto 4% po 200 k. 
Pożyczki kraj. 6%  wa. z r. 1873 

„ n 4% po 200 keron
z roku 1893 .....................

Pożyczka m. Lwowa 4%  po 200 k. 
„ „ „ 4% % „200 k.

IV . L osy .
Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.) 
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V. Monety,
Dukat c e s a r s k i................................
20 f r a n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . .

K
i przemysłowej

płacą żądają 
walutą koron. 
K. h. K. h.

530 —  540  —

350 358 —

426 -  433 -

525 -  535 -  
 100  -

360 -  380

400 — 420 -

109 50 -------
97 30 98 —

89 70 90 40
99 30 100 _

92 — 92 70

93 30 94 —

93 50 94 20
91 — 9J. 70

96 20 96 90
101 50 — —

101 — 101 70
98 7.0 99 40
92 30 93 —

92 — 92 70

92 92 70
87 30 88 —

97 — 97 70

73 — 78
—

11 17 11 35
18 90 19 15

250 — 254 —

252 50 254 —

117 10 117 50

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 5. września 1901 

A . O gólny dług państw a. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d .....................................  98.60 98.80
lu ty -s ie rp ie ń .....................................  98.55 98.75

Jednolity dług państwa w srebrze
styczeń - lip iec .....................................  98.50 98.70
kwiecień - p a ź d z ie rn ik .....................  38.50 98.70

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pi".
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr.
„ „ 1864 po 100 zł. . . .

„ 1864 po 50 zł. . . .
Listy zast. domen, państ. 120 zł. 5 pr.

płacą 
19.2.— 
140.40 
170 60
211.75
21.1.75 
300.25

żądają
194—
141.40
171.60
113.75
213.75 
302 25

B . D łu g  państw a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr........................................ 119.05 119.25

Austr. renta w. wal. kor, wolna od
podatku za 200 kor. 4 pr. . . .  95.55 95.75

O. O bligaoye kolejow e.
Kol. Areyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 96. — 97.—
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 114.50 115.50
Kol. za 200 zł. mk. 5% pr. (ostemp.

a k c y e ) ...............................................  494.— 496 —
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5% pr.......................... 120.50 121.50
Kol. Areyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 95.10 96—
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr.........................  428 15 430.15

O bligaoye p ierw szeństw a (kolejowe).
Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. —.— —.—

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . —.— —.—
Kol. Czeskiej zaeh. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr.......................................  96.25 97.25
Kól. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr...............................................  96.65 97.65
Kol, bukowińskiej lokain. za 400 kor.

4 p r........................................................ 93.40 94.40
Kol. galic. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 p r........................... 95.10 96.10
Kol. lwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr..................  93 75 94.75
Kol. Areyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek 4 pr.......................... 117.25 118.25
D . D ług państw a (krajów korony węgierskiej).

Węg.

92.65
99.60

145.50
176.50
176.50

złota renta za 100 zł. 4 pr.
„ „ w wal. kor. za 200

kor. 4 pr...............................................
Węg. oblig. prop. za 100 zł. 4%  pr. 

obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 
poż. prem. za 100 zł. (200 kor.)

„ „ za 50 zł. (100 kor.)
E .  O bligaoye indemnizacyjne.

Kroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 93.30 
Węgier za 100 zł. 4 pr........................  92.30

F . Inne publiosna po&yozkL
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za 100 

zł. 5 pr.

118 60 118.80

Pożycz, ree. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los za

200 kor. 4 pr. 
ie obi.Bukowińskie 

100 zł. 5 p r
propinaeyjne los za

258—
105—

91.75

92.85 
100.60 
146 50 
177 50 
177.50

94.30
93.30

260—
106—

92.75

103—

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 k. 4 pr.
„ obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p r..........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 pr................................................

Pożycz, serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

0 .  L isty  z a s t a w n e .  Oblig. hipot 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo Austr. banku los w 30 1. 4% pr. 
Austr. zakł. kr. ziem. ios w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
n n n n 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr.
„ los 4 pr.

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 
„ „ „ „ los. 50 lat 4%  pr.
>, n „ n n 60 lat za 200
kor. 4 -pr...............................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ n n 4 pr. los. 41 lat.
„ „ „ „ 4 pr. stare . .
„ „ 4 pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4% pr. 51% lat zwrotne . . . .  

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 pr.........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 k< r. 4% pr. 

Banku kraj. losy 57% 1. za 200 k.ó pr. 
Austro-weg. banku 40% lat los. 4 pr.

„ „ 50 lat los 4 pr.

za 100 zł. nom.
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. 
Tow. żegl par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 p r............................................
Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 4 pr. 
Kol. półn. ces. Ferd. em. z r. 1886 4 pr.

„ „ „ „ n n 1887 4 pr.

" " " " " " i sm i pr
" " " " T " » l819l t pr-Lolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 p r.........................................

Kolej. Lwów-Ozern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.................................................

Gal. Koi. lok. wschodu, za 100 zł. 4 pr.
West. gał. kolei em.1870 za 200 zł. 5 pr.

“  „ „ „ 187Sza 200 z ł.5 p r .
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr.

«J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . . 
Zakład kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Clary 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. . . 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . .  
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . .
Paliły 40 zł. mk......................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł. . .

płacą żądają

92.50
96—

93—
96.50

87.25 88.-

79!25 8L25

. i listy dłużne

94!25 95!25
254 - 256—

103— 104—
93— 93.50

109.70 110.15
97.35 98.35

89.50 90.25
91— 91.30
94— 94.50
94— 94.50

99— 99.60

101.25 101.50

98.75 99.50
92— 93—
99— 100—
99— 100—

wszeństwa

106— 106.50
108 65 109.65
99 25 100.2-5
99.60 100.40
98.40 99.40
98.40 99.40

85.50 86.40

93.40 94.40

106— 106.70
105.25 105.75
93 40 94 40

15.60 16.60
399— 401—
158— 162—
83— 87—
76— 78—
62.75 64.75

170— 179—
48— 4 9 -

Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. . . . 
Losy fund. areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. mk......................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St Genois 40 zł. mk...............................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ „ Tryestu 100 zł. mk. 4% pr.
Pożyczka miasta Tryestu 50 zł. 4 pr.

płacą 
24.— 
58—  

236—  
79—  

262—

żądają
25—
62—

2 4 0 .-
83.—

2 6 9 .-

175—  —

K . A koye banków (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 240 kor. . . . 267—  267.50 
Peszt, banku handl. 500 zł. . . .  2425—  2430—  
Zakład kred. dla handlu i przem. . —.— —.—
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .  629—  631—  
Dolno austr. tow. esk. 500. zł. . . . 504—  506 — 
Galie, banku hipotecz. 200 zł. . . . 530.— 532.— 

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 355. — 365—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 400.50 401.50

„ Austro-węg. 1400 k ................... 1646—  1654—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł.gjj527—  ,528—  

Czesk. banku związk. 100 zł. . . . 258—  259—  
Ziwnosteńska banka 100 zł...................  265—  266—

L. A koye Przedsiębiorstw transportowy 1 
Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 380—

akcye zakiad 200 zł. . 334—  
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 5250.— 
Kołomyj, kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. ——  
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. ——  

„ Lwów-Czem.-Jassy 200 zł. . . 525—  
„ wschodn.-galic.-lokain. 200 zł. 392—
„ państwowych 200 zł...................... —.—
„ południowej 200 zł............................... 95.25
„ węg. gallcyj. I. 200 zł. . . .  419—  

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 7 i l  —

395—
340—

5300—

528—
400—

9625
422—

£775—

M. A koye Przedsiębiorstw przomysłowyeh.
Tow. kopalń węgla w Briii 100 zł. 745—  751—  
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 910—  925—  
Austr. tow. górnicze Ałpine 100 zł. 391.50 392 50 
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1505—  1513 —
Schodnioy 500 kor..................................  1190—  1220—
Tureek. zarz. tytoniów. 500 franków —.—
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 437—

N. E  K  g  L  E.
440—

117.20
239.42% 

95—

117.40 
91 30 
95.10 
95 10

Berlin za 100 marek 5 pr. . . 117.05
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 239.22%
Paryż za 100 franków . . . 94.90
Petersburg za 100 rubii 5% pr. ——
Niemieckie b a n k i ............................117.15
Włoskie b a n k i ........................... 91.15 -
Francuskie b a n k i ..........  94.97%
Szwajcarskie b a n k i..........  94.97%

O. W  A L  U T  V.
Dukat c e s a r s k i ................................  11.33 11.38
Austr. węg. 8 guld. złota moneta ——  ——
20-fran k o w ta .....................................  19.02 19.04
20-m arków ka.....................................  23.41 23.49
Rosyjski p ó ł im p e r ia ł .....................  ——  ——
Niemieckie banknoty za 100 marek 117.07% 117.20 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 91.15 91.30
R u b l e ................................................ 2.53 2.54

Sokal i Lilian Dom bankowy i kantor wymiany 
Zlecenia % prowincji aaiatwiamy odwrotna 

poostfi bes doitessnia prowkji.

Jako pewną i korzystną lokacyę kapitałów polecamy 
4V |q oblig. pożyczki m. Lwowa, 4°|« oblig. pożyczki m. Lwowa-



D K I E l T i r i K  l i n i ! ^ D O W ¥ .

Licytacye.
L. cz. E. 568/1 (7) [7298 3—3]

Dnia 2. października 1901 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. III,, licytacya 1/3 części 
realności lwh. 91 ks, gr. gm. Ustyanowa.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 3334 
koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2223 kor.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć mo­
żna w sądzie tutejszym, w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
m inie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie, sądu 
Zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Ustrzyki, dnia 30. sierpnia 1901.

L. cz. E. 46/1 (4) [6786 3— 3]
Na żądanie Banku krajowego Królestwa 

Galieyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem we Lwowie, zastąpionego przez 
auw. dra Sołowija, odbędzie się dnia 8. paź­
dziernika 1991 o godz. 10 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
IV. w Stanisławowie, licytacya dóbr Bukowna 
lwli. 410 tusąd. ks. gr. dla większych po­
siadłości objętych, wraz z przynależnościami, 
składającenii się z machin i zakładów, zasie­
wów i pastwisk i inwentarza żywego i mar­
twego.

Nieruchomość Bukówna, wystawiona na 
licytaeyę, jest oceniona po potrąceniu służe­
bności na kwotę 151.620 kor., a to przy udzie­
leniu pożyczki, przynależności zaś na kwotę 
23864 kor.

Najniższa cena wynosi 116989 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
zatwierdza, 1 odnoszące się do tej nierucho­
mości dokumenta (w yciąg tabularny, w yciąg  
katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający elręe kupienia, przejrzeć pod- 
ezas godzin urzędowych w sądzie niżej w y­
m ienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
H*ć. do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
^auia iicytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
Wsj, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu niżej 
Wymienionego i n ie wskażą temuż sądowi 
Pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Zaaih'S7,kałego.
. , Wyznaczenie terminu iicytaeyjnego na- 
oży zanotować na karcie ciężarów wykazu 

mpotecznego dia wzmiankowanej nieruebo-

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, dnia 10. lipea 1901.

wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI.
Lwów, dnia 5. sierpnia 1901.

L. cz. E. 659/1 (5) [7177 2— 3]
Na żądanie Dawida Sauerberga, kupca 

w Bozdole, odbędzie się dnia 18. paździer­
nika 1901 o godz. 9 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 w 
Mikołajowie, licytacya realności lwh. 410 ks. 
gr. gm. Rozdół.

Przynależności nie ma.
Nieruchomość powyższa, wystawiona na 

licytaeyę, jest ocenioną na 514 kor.
Najniższa cena wynosi 342 kor. 66 hal., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo. 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, 27. lipca 1901.

ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- j 
mienionym, w biurze Nr. 32.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania iicytaeyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział III.
Lwów, dnia 6. czerwca 1901.

Ebenso erliegen die ndheren Bedingnis- 
se bei den vorgenannten Spitalern zur Ein- 
sicht auf.
Von der k. und k. Intendanz des 10 Corps. 

Praemyśl, am 26. August 1901.

L. cz. E. XX. 573/1 (10) [7194 2 - 3 ]
Dnia 11- października 1901 odbędzie się 

w sali Nr. VI. sądu tutejszego licytacya real­
ności pod Ikons. 1372*/4 z przynależnościami 
we Lwowie przy ul. Bogusławskiego położonej.

Dom z przynależnościami oceniono na 
36837 kor. 90 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 18.418 kor. 95 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. XX.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary n& powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX.
Lwów, dnia 17. sierpnia 1901.

L. cz. E. 660/1 (5) [7176 2 - 3 ]
Na żądanie Dawida Sauerberga, kupca 

w Rozdole, odbędzie się dnia 18. października 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 9 w Miko­
łajowie, licytacya 1) całej realności lwh. 941 
ks. gr. gm. Rozdół, 2) jednej szóstej części 
realności lwh. 942 ks. gr. gm. Rozdół.

Przynależności nie ma.
Nieruchomości powyższe, wystawione na 

licytaeyę, są ocenione 1) na 240 kor., 2) na 
30 kor.

Najniższa cena wynosi ad 1) 160 kor., 
ad 2) 20 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 9.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi j 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Mikołajów, dnia 27. lipca 1901.

L. cz. E. 1459/1 (3) [7361 1 - 3 ]
Dnia 25. września 1901 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego licytacya realności objętych wyk. 
hip. 1. 144 i połowy realności objętej lwh. 
142 ks. gr. gm. kat. Krasnostawce z przy­
należnościami.

Nieruchomości te oceniono a) realność 
objęta lwh. 144 na 450 kor., b) '/* realności 
objętej lwh. 142 na 150 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 300 kor., ad b) 
100 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co dó samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa Tub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sąuu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 23. sierpnia 1901.

L- cz- E. XXI. 960,1 (7) [6885 3—3J
linia 11. października 1901 o godz. 10 

ł}̂ zed południem odbędzie się w sali Nr. 6 (II. 
piętro) sądu tutejszego licytacya realności pod 
^  or,i- 5 ul. Cetnerow ska lk. 279V* lwh. 772 

z- IV. we Lwowie położonej.
35>i ^ ora z przynależnościami oceniono na 
, .10 kor. 64 hal., ogród zaś z przynależno- 
scii»ni na 592 kor. 93 hal.

. Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
e Nastąpi, wynosi 2000 kor. 61 hai.

, V\'arunki licytacyjne i inne odnośne do- 
w * j ^ ta Przejrzeć można w sądzie tutejszym,

jj Takie prawa, w obec których niniejsza 
sić ri Ĉ a byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
min naJ później przy wyznaczonym ter-
rod'16 lcytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 

do samej nieruchomości nie uao- 
i uz Zf> skutkiem podnoszone. 

ci . be Osoby, dla których jakie prawa lub 
o b e r^  na Powyższej nieruchomości bądź
wama'0li b$dż w toku postępo-
beda - /ry. aeyjn6go powstaną, zawiadamiane 
wan °- ? .ycó wydarzeniach tego postępo- 

ia Jedynie przez przybicie na tablicy sądo-

» Gazeta Lwowska8 Nr. 205

L. 2006 [7333 2 - 3 ]
0. k. Dyrekcya Zakładu kary w Wiśni­

czu oddaje w drodze licytacyi ofertowej do­
stawę nafty i oleju rzepakowego na r. 1902.

Oferty wraz z próbkami i wadyum w 
kwocie 100 kor. należy wnieść do d iia  15. 
września 1901 do c. k. Dyrekcyi Zakładu 
kary w Wiśoiezu. Roczue zapotrzebowanie 
osiąga około 4000 kor.

0. k. Dyrekcya Zakładu kary. 
Wiśnicz, dnia 30. sierpnia 1901.

L. cz. JE. III. 1807/00 (6) [6761 2 - 3 ]
Na żądanie p.  Józefa Ilermelina, zastą­

pionego przez p. adw. dra Seweryna Panelha, 
odbędzie się dnia 15. października 1901 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w sali licytacyjnej Nr. VI., 
licytacya liczebnie nieznaczonych części real­
ności pod lk. 4122/4 przy ul. Słonecznej 1. 
orj. 3 objętej lwh. 367/11. ks. gr. gm. m. 
Lwowa, które te części są własnością Chany 
Wasser reete Kramer, wraz z przynależno­
ściami, składającemi się z okien, komórki 
i kluczy.

Części nieruchomości, wystawione na 
licytaeyę, są ocenione na 3759 kor. 23 hal., 
przynależności zaś na 45 kor. 80 hal.

Najniższa cena wynosi 1902 kor. 52 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej nie-

z dnia 7 września 1901.

L. cz. E. 481/1- (5) [7155 2 - 3 ]
Na żądanie powiatowej Kasy Oszczędno­

ści, w Wadowicach, odbędzie się dnia 15. 
listopada 1901 o godz. 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 4, licytacya realności lwh. 32 ks. gr. 
gm. kat. Wysoka objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 1492 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 996 kor., niżej 
której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia,' przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej, przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, u!a których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
już obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądc- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kalwarya, dnia 20. sierpnia 1901.

L. cz. E. 1442/1 (3) [7362 1 — 3]
Dnia 30. września 1901 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego licytacya realności objętych wyk. 
hip. 1. 792, 812 i połewy realności objętej 
lwh. 81 ks. gr. gm. kat. Podwysoka z przy­
należnościami.

Nieruchomości te oceniono a) realność 
lwh. 792 na 305 kor., b) realność lwh. 812 
na 217 kor., c) ’/* realności lwh. 81 na 992 
kor. 33 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 203 kor. 33 hal., 
ad b) 144 kor. 67 hal., ad c) 661 kor. 
55 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia lego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższyc-h nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręezeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 27. sierpnia 1901.

Nr. 5267 [7196 1 - 2 ]
A V I S O !

In  Jaroslau liudet am 2. October, in 
Rzeszów am 7. October und in Sanok am 10. 
October 1. J, die Sicherstellung der traiteur- 
massigen Verkostigung der Kranken etc. in 
den Militar-Spitalern der genannten Stationen 
lim 9 U hr Vormittags (Bahnzeit) statt. jj 

Die vollinhaltliche Kundmachung ist in ! 
der „Gazeta Lwowska" ferner bei allen Mili- i 
tar-Spitalern des Territorial-Bereiches einzu- ■ 
sehen. i

L. cz. E. 450/1 (6) [73.16]
Dnia 5. października 1901 o godz. 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4, licytacya real­
ności lwh. 340 ks. gr. gm. Przyłęk objętej, 
Karola Neumayera własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 4070 kor.

Najniższa cena wynosi 2714 kor , poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i inne odcośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgła- 
« ć io sadu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, dnia 26. sierpnia 1901.



L. cz. E. 1881/1 (4) [7868 1 - 8 ]
Dnia 30. września 1901 o godz. 8 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. IV. sądu 
tutejszego licytacya realności objętych wyk. 
hip. 1. 447 i V* części realności objętej lwh. 
258 ks. gr. gm. kat. Karłów z przynależno- 
ściami.

Nieruchomości te oceniono a) realność 
objęta lwh. 447 na 307 kor. 68 hal., b) 1/4 
części realności objętej lwh. 258 na 118 kor. 
32 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi ad a) 205 kor. 12 h a l, 
ad b) 78 kor. 88 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumsnta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Śniatyn, dnia 26. sierpnia 1901.

L. cz. E. 2467/1 (6) [7337]
Na żądanie Kasy pożyczkowej czytelni 

„Proświta" w Skale, zastąpionej przez adw. 
dra Dorundiaka, odbędzie się dnia 1. paź­
dziernika 1901 o godz. 9 przed południem, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6, 
licytacya realności lwh. 109, połowy realno­
ści lwh. 111 i jednej trzeciej (1/3) części 
realności lwh. 125 w Iwankowie położonych.

Nieruchomości, wystawione na licytaeyę, 
są ocenione a to: I.) realność lwh. 109 na 
1060 kor., II.) 7* realności lwh. 111 na 30 
kor., III.) 1/8 część realności lwh. 125 na 
952 kor.

Najniższa cena wynosi ad I.) kwotę 707 
kor., ad II.) kwotę 20 kor., ad III.) kwotę 
635 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samych nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, lub w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśh nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymień onego i nie w-skażą temuż sądown 
pełnoni enika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 18. lipca 1901,

L. cz. E. VIII. 1180/1 (10) [7309]
Dnia 4. października 1901 o godz. 9 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
51 sądu tutejszego licytacya realności lwh. 
62 ks. gr. gm. Nakło objętej, zobowiązaaego 
Jana Jagieły własnej.

Realność powyższą oceniono na kwotę 
1940 kor., zaś jej przynależności na 101 kor. 
60 h a l, razem tedy na sumę 2041 kor. 
60 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 1861 kor. 7 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta można przejrzeć w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 22.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Przemyśl, dnia 22. sierpnia 1901.

L. cz. E. 33/1 (5) [7338]
Na żądanie Banku dla handlu i prze­

mysłu w Borszczowie, odbędzie się dnia 1. 
października 1901 o godz. 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 6, licytacya realności lwh. 681 ks. 
gr. gm. kat. Łosiacz objętej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytaeyę, jest ocenioną na 175 kor.

Najniższa cena wynosi 116 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie ni­
żej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 18. lipca 1901.

Konkursa.
L W. kr. 58589/901. [7299 3 - 3 ]

Ogłoszenie konkursu.
W celu nadania jednego wsparcia do­

żywotnego w kwocie dwustu (200) koron 
rocznie z fundacyi śp. Maksymiliana i F ran ­
ciszka Ksawerego Siemianowskich dla ubogich 
wdów po nauczycielach szkół ludowych w 
Galicyi, polskiej łub ruskiej narodowości, o- 
głasza się niniejszem konkurs.

Wsparcie to przeznaczone jest dla ubo­
gich wdów po nauczycielach szkół ludowych 
w Galicyi, narodowości polskiej lub ruskiej, 
bez względu na to, czy pobierają emeryturę 
lub nie. Pierwszeństwo jednak mają wdowy 
nie pobierające żadnej emerytury, między te- 
mi zaś takie, które obarczone są dziećmi.

Podania należy wnosić bezpośrednio do 
Wydziału krajowego, któremu służy prawo 
nadawania tych wsparć, najdalej do dnia 31. 
października b. roku włącznie i załączyć do 
n ich : 1) metrykę chrztu kandydatki; 2) me­
trykę zaślubin, 3) metrykę śmierci męża kan­
dydatki, na dowód, iż śmierć ta nastąpiła po 
dniu 18. listopada 1869, 4) dowody, iż mąż 
kandydatki był nauczycielem szkół ludowych 
w Galicyi i że był narodowości polskiej lub 
ruskiej, 5) świadectwo właściwego urzędu pa­
rafialnego, że kandydatka ponowne za mąż 
nie wyszła i pozostaje w stanie wdowim, 6) 
świadectwo moralności kandydatki i n iena­
gannego jej wspólnego pożycia ze zmarłym 
mężem, 7) świadectwo ubóstwa, 8) dowody 
jaką kandydatka pobiera emeryturę, a wzglę­
dnie poświadczenia, iż żadnej emerytury me 
pobiera, 9) świadectwo właściwego urzędu pa­
rafialnego, iż kandydatka jest bezdzietną, lub 
ile ma dzieci i w jakim wieku.

Podania wniesione po terminie, albo 
niezaopatrzone w wymagane dokumenta, nie 
zostaną uwzględnione.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodoraeryi wraz z Wiel.

Księstwem Krakowaniem.
We Lwowie, dnia 29. sierpnia 1901.

L. Praes. 14022 [7308 2 - 2 ]
K o n k u r s.

Odnośnie do ogłoszonego kun kursu w Nr. 
203 Gazety Lwowskiej oznajmia się, że konkurs 
na posadę asystenta ewentualnie praktykanta 
rachunkowego przy e. k. wyż-zym sądzie 
krajowym we Lwowie z dniem 25. września 
1901 upływa.

Z Prezydynm c. k. wyż. sądu krajowego.
Lwów, dnia 1. września 1901.

L. 89982/11 a [7386 2 - 3]
K o n k u r s .

Na posady ekspedyentów (UI/5) przy 
c. k. urzędach pocztowych:

w Wiszence z ryczałtem 504 koron i 
w Łączkach kucharskich z ryczałtem 

140 koron na służącego.
Podania należy wnieść najpóźniej do

20. września b. r. do c. k. Dyrekcji poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Z e. k. Dyrekcji poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 1. września 1901.

L. 15271 [7328 2 - 3 ]
Ogłoszenie konkursu.

Gelem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy c. k. szkole realnej w Krako 
wie c. k. krajowa Rada szkolna niniejszem 
ogłasza konkurs z terminem do wniesienia 
podań do końca września 1901.

Do tej posady przywiązane są następu­
jące pobory: płaca etatowa w kwocie 800 
koron rocznie dodatek aktywalny w kwocie 
120 koron rocznie, tudzież w miarę możności 
wolne mieszkanie służbowej w budynku 
szkolnym.

Z posadą tą są połączone wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta obsłu­
ga sal szkolnych, kancelaryi, sali konfeien- 
cyjnej, gabinetów, utrzymywanie porządku i 
czystości wewnątrz i zewnątrz budynku szkol­
nego, tudzież wszystkie czynności zwykłego 
stróża domowego jak noszenie drzewa opało­
wego, palenie w piecach, zamiatanie śniegu 
i t. p.

Ubiegający się o tę posadę ma wykazać:
1) znajomość języka polskiego w słowie 

i piśmie świadectwami szkolnemi i własno- 
ręcznemi próbami p ism a;

2) Uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków takiego sługi, świadectwem c. k. 
lekarza rządowego;

3) nieprzekroczony wiek do lat 40 me­
tryką urodzenia;

4) Zachowanie się pod względem mo­
ralnym i politycznym świadectwem moralno­
ści, wystawionem przez właściwą władzę, je­
żeli nie pozostaje w służbie publicznej,

5) Dotychczasowe zatrudnienie świa­
dectwami.

Podania zaopatrzone w powyższe doku­
menta należy wnieść w oznaczonym terminie 
do c. k. Rady szkolnej krajowej na ręce Dy­
rektora c. k. szkoły realnej w Krakowie, a 
jeżeli ubiegający się pozostaje w służbie publi­
cznej, za pośrednictwem swej przełożonej 
władzy.

W myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 
1872, Dz. u. p. Nr. 60 mają przy na­
daniu tej posady pierwszeństwo wysłużeni c. 
i k. względnie c. k. podoficerowie, posiadają­
cy wymaganą powyżej kwalifikacyę i zaopa­
trzeni w przepisany certyfikat c. i k. pań ­
stwowego Ministerstwa wojny względnie c. k 
Ministerstwa obrony krajowej, który uprawnia 
do ubiegania się o posadę w służbie państwo­
wej cywilnej.

Dopiero w braku takich kandydatów 
będą mogli być uwzględnieni inni kandydaci 
posiadający wymaganą kwalifikacyę.

C. k. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 29. sierpnia 1901.

Wyroki prasowe.
£1. 201. [7267]

SDag f. f. Saubcg* afg fjkejjgeindjt iii 
fprag fjat mit bent ©rfenntuiffe. bom 29. Sfuguft 
1901, s]ir. I. 240/1, bic 2Beitevberbveituug ber 
•Jluntuter 237 ber jjeitjcljrift: „Pravo Lidu“ 
bom 28. §luguft 1901 loegeu beg Sfrtifefg: 
„Prazska Justice" nadj §. 300 @t. ($. berhoten.

SDag f. f. 2aitbe3= alg ‘jjkefjgeridjt iit 
jflrag Ijnt mit bem ©rfcnntuifje bont 29. 2ftt= 
guft 1901 s]5r. 239/1, bie SBeiterbcrbreitung 
ber 9htmmer 12 ber £eitjdjrift: „@t. Sigitori 
33ote" bom 20. §euert§ 2014 (1901) loegeu 
Slrtifei I. -  III. nadj §§. 302 unb 303 @t. 
@. berboteit.

SDag !. f. ®reigi alg ^rejjgeridjt ht 
Stein f)at mit bem ©rfenutniffe bom 30. Sfnguft 
1901, iPr. VIII. 29/1, bie SMtcrberfireituug 
ber iftummer 69 ber £eitjdjrift: „SJeutfdje 5Kadj» 
ridjteit" bom 29. Stuguft 1901 ioegett ber ©telle 
oon „9113 beit junt" big „Jledjte einfefcett" beg 
91rtifel3: „2o§ bon Jłont" Jtadj §. 122 a @t. 
©. berboteit.

SDag f. !. Afreig* alg SJkefjgeridjt in 
3Mdjeuberg tjut mit bem ©rfemttuiffe oont 29. 
9lugu}t 190!, l]k. 51/1, bie SBeiterberbreituug 
ber 9łr. 285 ber £eit[djrift: ,,'Dcutfdje iBoll»= 
jeituug" bont 26. ‘dugiijt i 901 ioegett beg 9lr- 
tifetg; „£ttr SŁdjedjiftentng Jletdjenbergg" nadj 
§. 802 ©t. ©. berboten.

2)a§ f. f. $m§= afg ^rejjgeridjt iit 
DliiiiUj (jat mit bem ©rfniiituiffe bom 3i>. 9ltt= 
guft 1901, jjir. 52/1, bie SBciterberbreituug ber 
jftr. 33 ber ijoitfdjriftj: „Sfbrbmatjrifdjc Sftuub* 
fdjau" bom 18. Slitguft 1901 toegeit beg 9h> 
tifelg; „SDie beitfbar grófjten ©djioeiiiereicit ic " 
tu ber ©telle bon „SMe beitfbar grójjteu" bt§ 
„SJłoraltljeologie eittljdlt" nadj § 303 ©t. (Ś. 
berboteit.

®a§ f. f. Afrei§< alg Ifkefjgeridjt iit 
-Dłutuj) fjat mit bem] ©rfemttniffe bom 30. 9Lt= 
guft 1901, s£ r. 53/.1, bie 20 e i t er b erb r e t tui tg be r 
ifir. 34 ber £citfdjrift: ,,9torbmfifjrt[dje Jiuttb* 
fctjau" bom 25. Ślugitft 1901 ioegeit beg 9lrti= 
felg: „SDte bettfbar grófjten ©djlbetneretett ic." 
itt ©telle bon „SDie bettfbar grófjten" big „9Ro- 
raftfjeofogie entfjalt1' nad) §. 303 ©t. ®. ber= 
boten.

Kuratele.
L. cz. P. V. 353/1 (6) [7120 3 - 3 ]

Iwan Hawryluk z Kornicza uznany umy­
słowo chorym, kuratorem ustanowiony Michał 
Ołeniuk z Kornicza.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kołomyja, dnia 20. lipca 1901.

L. cz. P. 416/1 (1) [7143 3—3]
Dmytra Przekopca vel Masztalira z Ko-

sienic uznaje się marnotrawcą, kuratorem 
ustanawia się Iwana Sałuka z Kosienie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Przemyśl, dnia 3. sierpnia 1901.

L. cz. c. 590/1 (6) [7169 3 - 3 ]
Kość Ilrycyk umysłowo chory, kurato­

rem tegoż mianowany Jakim Hrycyk ze 
Stanyli.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 26. czerwca 1901.

L. cz. IV. pp/97 [7181 8—8]
Barbara Czarnota z Przemyślan została 

uznaną umysłowo chorą, a kuratorem jej usta­
nowiono Stanisława Czarnotę z Przemyślan. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Przemyślany, dnia 26. lipca 1901.

L. cz. L. 9/1 (7) [7148 3 —3]
Teodor Filipecki, pensyonowany oficjał 

pocztowy w Dębnikach uznany umysłowm cho­
rym, kuratorem jego dr. Tadeusz Kwieciński, 
adwokat krajowy w Krakowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, dnia 21. sierpnia 1901.

L. ez. P. 150/1 (5) [7211 3 - 3 ]
Katarzyna Haluk z Sielea została uzna­

ną głupkowatą, a kuratorem jej ustanowiono 
Nykołę Haluka z Sielca.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Halicz, dnia 27. lipca 1901.

L. cz. IV. 1182/93 (9) [7228 3— 3]
Piotr Jaworski z Dołhołuki uznany zo­

stał umysłowo chorym, a kuratorem jego 
ustanowiono Jana Jaworskiego z Dołhołuki. 

G. k Sąd powiatowy, Oddział 111.
Stryj, dnia 20. czerwca 1.901,

L.. cz. P. 145/1 (1) [7229 3— 3]
Agnieszka Schwartz z Białej uznana 

umysłowo chorą.
Kurator Ignacy Schwartz z Białej.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział L 

Biała dnia 29. lipca 1901.

L. cz. A. 550/00 (10) [7237 8 - 8 ]
Głuchoniema Anna Pańko z Perehiń- 

■ska uznana głupkowatą, a kuuratorem jej 
Iwan Ohudiak Nykołyn z Perehińska.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III 
Rożniatów, dnia 8. sierpnia 1901.

L. cz. P. XII. 128/1 (26) [7276 3 - 8 ]
Jan Zając uznany umysłowo chorym, a 

kuratorem jest p. Franciszek Turek z Kra­
kowa.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział XII. 
Kraków, dnia 10. lipca 1901.

L. ez. L. 11/00 (3) [7281 3--3]
Nasi,unia Stefaniuk z Mikuliczyna zo­

stała uznaną jako umysłowo chora, a kurato­
rem jej ustanowiono Piotra Stefaniuka z Mi­
kuliczyna.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Dclatyn, dnia 28. czerwca 1901.

L. cz. A. 5/00 (7) [7287 3 ■ 3]
Józef Jęćrasi&k ze Szlfinbargu oddany 

został pod kuratelę z powodu nie lołęfalwa 
umysłowego

Kuratorem jago ustanowiony Jakób Nie­
miec z Szlembargii.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Nowy Targ, dnia 17. lipca 1901.

L. cz. L. 8/1 (2) [7286 8 -  BJ
Baitłoniiej Stachówiec z Białego Dunaj­

ca oddany został pod kuratelę z powodu nie­
dołęstwa umysłowego.

Kuratorem jego ustanowiony Wojciech 
Stachowiee z Białego Dunajca.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 4. sierpnia 1901.

U cz. P. 707/1 (I)  [7257 3—8]
Irena ' Kizło uznana została umysłowo 

chorą, kuratorem jej mianowany mąż Onufry 
Kizło zarobnik w Drohobyczu.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Drohobycz, 30. czerwca 1901.
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Fi rmy.
L. cz. Firm. 210 slow. II. (732) [7201 2 - 3 ]

0. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie podaje do wiadomości, że wpisano 
w rejestrze stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych przy lirmie „Towarzystwo zali­
czkowe w Pilźaie, stowarzyszenie zarejestro­
wane z ograniczoną poręką", że na podstawie 
powziętej na walnem zgromadzeniu członków 
w dniu 10. lipca 1901 uchwały stowarzysze­
nie to w drodze likwidaeyi rozwiązane zo- 
stału i że likwidatorem z prawem zastępowa­
nia powyższej firmy w likwidacji p. Wolf 
Sandhaus przemysłowiec w Pilźnie zamie 
szkały, dotychczasowy członek zarządu usta­
nowiony został, zarazem wzywa się wszystkich 
wierzycieli stowarzyszenia, aby u tegoż pre- 
tensye swe zgłosili.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 23. lipca 1901.

Rozmaite obwieszczenia.
H  et. T. 40/1 (2) [7067 3 - 3 ]

0. k. Sąd krajowy cywilny w Krakowie 
wdrażając postępowanie amortyzacyjne wzy­
wa każdego któryby posiadał książeczki wkład­
kowe Towarzystwa zaliczkowego w Brzesku 
na nazwę każdej odnośnej gminy opiewające, 
a mianowicie:

1. gm. Dąbrówka morska Nr. książeczki 
2661 kwota 174 kor. 32 hal.,

2. gm. Jadowniki podg. Nr, 2812, 72 
koron 70 hal.,

3. gm. Grady Nr. 2736. 3 koron 40 
halerzy,

4. gm. Poleśnica Nr. 2784, 47 koron 
66 halerzy.

5. gm. Olczowa Nr. 2689, 65 koron 
6 halerzy,

6 gm. Steckowiec Nr. 2674, 12 koron 
36 halerzy,

7. gra. Słona Nr. 2700, 52 koron 72 
halerzy,

8. gm. Sufczyn Nr. 2704, 39 koron 20 
halerzy,

9- gm. Wola przetnykowska Nr. 2940, 
65 koron 28 halerzy, aby w przeciągu 1 ro­
ku 6 tygodni 3 dni licząc od ostatniego ogło­
szenia tegoż edyktu w Gazecie Lwowskiej, 
tutejszemu sądowi przedłożył i prawa swe do 
tych książeczek wykazał albowiem w prze­
ciwnym razie po upływie tego terminu, na 
żądanie odnośnych gmin powyższe książki 
wkładkowe za umorzone uznane zostaną.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VI
Krów, dnia 14. sierpnia 1901.

L. 197. [7034 3 - 3 ]
Pan Dr. Wilhelm Bernard Eichei, kan 

dydat adwokatury, wpisany został z dniem
21. sierpnia 1901 na listę Adwokatów Sam­
borskiej Izby z siedzibą urzędową w Skolem. 

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Sambor, dnia 21. sierpnia 1901.

L. cz. A. 184/00 (3) [7088 3 - 3 ]
O. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 

Kopeezyńcach zawiadamia że Stefan Pirożek z 
z Peremiłowa zmarł w Zakładzie karnym w 
Stanisławowie dnia 29. kwietnia 1900 bez 
poz stawienia rozporządzenia ostatniej woli.

Między innymi powołani są do tego 
spadku Michał Pirożek i Anna Pirożek.

Gdy miejsce pobytu Michała Pirożek i 
Anny Pirożek nie jest znanem, wzywa się 
ich by w przeciągu roku od daty tego edyktu, 
bcząc do spadku się oświadczyli gdyż inaczej 
ptzewód spadkowy z ustanowionym dla nich 
kuratorem Piotrem Pirożkiem z Peremiłowa 
przeprowadzony zostanie.

U. k Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kopeczyuce, dnia 19. marca 1901.

L. cz. Ne. I. 42/1 (1) [7109 3 — 3]
Na prośbę. Motia Margulissa właściciela 

połowy realności w Horodence whl. 285 obję­
tej wdraża postępowanie amortyzacyjne wzglę 
< em umorzenia prawa zastawu dla sumy 200 
z na podstaw'ie tusądowej ugody z dnia 25 
wrzfssnia 1850 1. 1285 na połowę realności 
w i. „,85 ks. gr. gm. llorodenka karta G. 

poz. I wskutek tnsądowej uch wały z 25 wrze­
śnia 850 1. 1235 dla Froima Seifera zainta- 
outowanego, i wzywa się tegoż Froima Sei- 
oi a względnie jego spadkobierców lub pra- 

wonabyweów aby swe prawa do powyższej 
sumy w terminie po dzień 5. września 1902 
roku tern pewniej zgłosili i wykazali, ileże 
Po neskutecznym upływie tego terminu na 
ponowne żądanie proszącego rzeczone prawa 
zastawu dla sumy 200 złr. za umorzone uzna- 

e i ze stanu biernego połowy realności whl 
w Horodence wykreślone zostaniei 

hxt w nświadomego z życia i miejsca po­
bytu Froima Seifera względnie tegoż spadko- 

tercow lub prawonabywców ustanawia się 
kuratora w osobie adwokata dr. Święcickiego 
»  Horodence. 6

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Horodenka, dnia 24. sierpnia 1901.

L. cz. IV. 12/92 (3) [7127 2— 3]
G. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 

podaje do wiadomości, że Apolonia Czuchraj 
zmarła dnia 21. stycznia 1892 w Sosnowie 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Spadkodawczyni była tabularną właści­
cielką 1/4 części realności objętej whl. 131 
ks. gr. gm. kat Sosnów.

Gdy nie jest wiadomem, czy i komu 
przysługują prawa do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawa do spadku, aby 
donieśli w przeciągu roku, licząc, od daty te­
go edyktu, o swych prawach sądowi, wyka­
zali tytuł prawny dziedziczenia do spadku, gdyż 
po bezskutecznym upływie zakreślonego cza­
sokresu zostanie przewód spadkowy przepro­
wadzony tylko z tymi, którzy wykażą tytuł 
dziedziczenia oraz wniosą oświadczenia i im 
też zostanie w miarę wykazania praw przy­
znanym spadek, dla którego ustanawia się 
kuratorem Janka Magdzija w Sokołowie.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustano- 
nym czasokresie przypadnie nieobjęta część 
dziedzictwa względnie całe dziedzictwo c. k. 
Skarbowi Państwa jako bezdziedziezny spa­
dek.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśniowczyk, dnia 5. maja 1901.

L. cz. A. 105/1 (6) [7180 2—3]
0. k. Sąd powiatowy Oddział III. w 

Przemyślanach podaje do wiadomości, że Herz 
Serles zmarł dnia 19. lutego 1901 w Przemy­
ślanach bez pozostawienia rozporządzenia osta­
tniej woli.

Ponieważ ustawowi dziedzice zrzekli się 
wszelkich praw do spadku po powyższym 
zmarłym pozostałego, Sąd zaś nie wiedząc 
czy i komu przysługują prawa do tego spad­
ku jeszcze, wzywa wszystkich, którzyby z ja­
kiegokolwiek tytułu rościli sobie prawa do 
spadku, aby donieśli w przeciągu roku, li­
cząc od daty tego edyktu, o swych prawach 
sądowi wykazali tytuł prawny dziedziczenia 
i "złożyli oświadczenia do spadku, gdyż po 
bezskutecznym upływie zakreślonego czasokre­
su, zostanie przewód spadkowy przeprowadzo­
ny tylko z tymi którzy wykażą tytuł dziedzi­
czenia oraz wniosą oświadczenia i im też zo­
stanie w miarę możności przyznanym spadek 
dla którego ustanowią się kuratorem pana 
adwokata dr. S.henkera w Przemyślanach.

W braku wykazania praw spadkowych 
i złożenia oświadczeń do spadku w ustanowio­
nym czasokresie przypadnie całe dziedzictwo 
c. k. Skarbowi Państwa jaku bezdziedziezny 
spadek.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyślany, dnia 18. maja 1901.

L. cz. A. 769/00 (14) [7128 2 - 3 ]
Nieznanego z miejsca pobytu Sebastya- 

na Malka zawiadamia się, że w dniu 2. wrze­
śnia 1900 zmarła w Wieliczce siostra jego 
Karolina Nodzyńska z pozostawieniem ostatniej 
woli i spadku z gotówki się składającego.

Poleca się temuż, aby w przeciągu roku 
do spadku osobiście lub ustanowionego peł­
nomocnika się zgłosił, gdyż inaczej postępo­
wanie spadkowe z kuratorem jego notaryu- 
szem Przychockim w Wieliczce przeprowa­
dzone, a część ewentualnie dla niego przypa­
dła w sądzie przechowaną zostanie.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Wieliczka, 16. sierpnia 1901.

L. cz. A XVI. 3 i 7/00 (14) [7153 2 - 3 ]
G. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI. w 

Krakowie podaje do wiadomości że 21. marca 
1898 zmarł w Branicach Jan Pajor bez roz­
porządzenia ostatniej woli.

Spadek przedstawia wartość 254 koron. 
Niewiadomych z miejsca pobytu synów 

spadkodawcy, Stanisława i Juliana Pajorów 
wzywa się aby w ciągu roku od dnia ogło 
szenia edyktu zgłosili do spadku swe prawa 
i tytuł dziedziczenia wykazali, bo w przeciw­
nym postępowanie spadkowe z tymi tylko, 
którzy się już do spadku zgłosili, przeprowa 
dzonem będzie i spadek im tylko przyznany 
zostanie, zaś nie objęte części spadku przez 
Skarb Państwa ściągnięte zostaną.

Kuratorem Stanisława i Juliana Pajorów 
jest adw. dr. Mtiuz.

Kraków, dnia 5. lipca 1901.

   V
L. cz. A. 68/1 (66) [7147 2 - 3 ]

G. k. Sąd powiatowy w Niemirowie za­
wiadamia, że do spadku zmarłego dnia 23. 
marca 1901 w Magieranin bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia ks. Feliksa Tar­
czyńskiego powołani są z ustawy między in­
nymi także Marya Medyńska, Magdalena z 
Tarczyńskich Domańska, Honorata z Tarczyń­
skich Rowińska, Rozalia z Tarczyńskich Li­
pińska i Georginia Krzyżanowska.

Gdy miejsce pobytu tychże nie jest zna­
nem, wzywa się powyższe, by w ciągu roku 
zgłosiły się w sądzie i oświadczenie do spad­
ku wniosły, gdyż inaczej postępowanie spad­

kowe ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
z kuratorem dla powyższych ustanowionym 
c. k. notaryuszem Lownerem w Niemirowie 
przeprowadzone zostanie.

Niemirów, 10. sierpnia 1901.

L. cz. T. IV. 8/1 (2) [7118 2 - 3 ]
G. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra­

żając postępowanie amortyzacyjne co do za­
ginionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Dąbrowie w dniu 19. lutego 
1900 Fol. 743 na kwotę 110 K. a z dniem
1. stycznia 1901 na kwotę 104 ker. 40 hal. 
opiewającej, na imię Feigi Brandt wystawio­
nej, wzywa posiadacza, aby ją w przeciągu 
jednego roku, 6 tygodni i 3 dni od dnia osta­
tniego ogłoszenia niniejszego edyktu „w Ga­
zecie Lwowskiej" licząc, sądowi przzedłożył, 
lub prawa swe do niej wykazał, gdyż inaczej 
książeczka ta za umorzoną będzie uznaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 26. maja 1901.

L. cz. IV. 241/94 (26. 28.) [7138 2 —3]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda­

je do wiadomości, że dnia 17. stycznia 1891 
zmarł w Kołomyi Beri Weissmann Jakóba 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporządze­
nia.

Ustanawiając dla niewiadumogo z miej­
sca pobytu Itzka Grilla vel Weissmana, syna 
wrzekomej siostry spadkodawcy Lai Weiss­
mann, tudzież w ogóle dla niewiadomych 
spadkobierców Berła Weissmana kuratora w 
osobie adw. p. dr. Zipsera, wzywamy ich, 
ażeby w ciągu roku przy wykazaniu swoich 
praw spadkowych swoje oświadczenie się do 
spadku po Berłu Weissmanie tem pewniej 
wnieśli, ileże po upływie tego czasokresu po­
stępowanie spadkowe z pominięciem ich mo­
żliwych praw tylko z tymi przeprowadzone 
zostanie, którzy się do spadku oświadczą, a 
w braku jakichkolwiek oświadczeń, spadek 
jako bezdziedziezny skarbowi państwa wyda­
ny zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 29. grudnia 1900.

L. cz. C. I. 268,1 (2) [7172 2 - 3 ]
W sprawie tymczasowego zarządzenia 

p. Mechla Friedmana w Kozowie, toczącej 
się przed c. k. sądem powiatowym w Kozowie 
przeciw Eisigowi Messingowi niewiadomemu 
z miejsca pobytu o 333 kor. 88 hal. pozwa­
nemu ma być doręczoną uchwała z dnia 27. 
sierpnia 1901 1. cz. 0. I. 263/1 (2), którą 
celem zabezpieczenia kwoty 133 kor. 88 h. 
tymczasowe zarządzenia przez przechowanie 
ruchomości dłużnika dozwolono.

Ponieważ niewiadomo , gdzie Eissig Mes- 
sing przebywa, ustanawia się w celu strzeże­
nia jego praw, kuratora w osobie p. Wło­
dzimierza Lewickiego, c. k. notaryusza w Ko­
zowie.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kozowa, dnia 27. sierpnia 1901.

L. cz. T. 31/1 (1) [7197 2— 3]
C. k. Sąd krajowy cywilny Oddział VI. 

w Krakowie zarządzając na prośbę Józefa 
Friedmanna celem umorzenia rzekomo zagi­
nionej poliey, wystawionej przez Dyrekcyę 
Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń w Kra­
kowie na imię Fryderyka Pokornego c. k. 
kapitana w Pradze, opatrzonej Nr. 28.171 z 
dnia 9. czerwca 1893 opiewającej na kapitał 
pośmiertny w kwocie 1500 zł. w. a. czyli 
3' 00 koron płatny okazicielowi policy postę­
powanie amortyzacyjne, zawiadamiając każde­
go, komu na tem zależeć może, że powyżej 
wzmiankowana polica po upływie 1 roku, 6 
tygodni i 8 dni, licząc od ostatniego ogłosze­
nia tegoż edyktu w Gazecie Lwowskiej na po­
nowne żądanie proszącego za umorzoną uzna­
ną zostanie, jeżeli w przeciągu tego czasu 
nikt żadnych praw do tej policy w tut. są­
dzie nie zgłosi.

G k.. Sąd krajowy Oddział VI.
Kraków, dnia 15. sierpnia 1901.

L. cz. Nc. 217/1 (3) [7215 2 - 3 ]
C k. Sąd powiatowy w Niemirowie 

wdrażając na prośbę Saehera Grohmanna ne- 
gocyanta w Magierowie postępowanie amorty­
zacyjne co do zaginionego dokumentu Nr. 
56140 wystawionego przez dom bankowy Ale­
ksandra Suchanka w Bernie na zakupione na 
ra ty :

1/5 los państwowy z roku 1860 Ser. 
4432 Nr. 17.

1. los regulacji Cisy Ser. 813 Nr. 95.
1. węgierski los hipoteczny Ser. 2314 

Nr. 65.
1 los ziemski I, Em Ser. 970 Nr. 99. 
1 los ziemski Ił. Em Ser. 3534 Nr. 46. 
1 los turecki Nr. 1.64D395.
1 los austryaeki czerwonego krzyża Ser. 

4349 Nr. 11.

1 los węgierski czerwonego krzyża Ser. 
6476 Nr. 73.

1 los włoski czerwonego krzyża Ser. 
2192 Nr. 25.

1 los serbski tytoniowy Ser. 4102 Nr. 29.
1 los Jósziv Ser. 4022 Nr. 65, które 

to papiery miały być wydany Sacherowi Groh­
manowi po zapłaceniu wszystkich rat i zwró­
ceniu powyższego dokumentu, wzywa każde­
go posiadacza wzmiankowanego dokumentu, 
wzywa każdego posiadacza wzmiankowanego 
dokumentu, ażeby w przeciągu jednego roku 
licząc od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej" prawa swe do tego do­
kumentu wykazali, gdyż w przeciwnym razie 
po bezkuteeznym upływie powyższego term i­
nu, rzeczony dokument na ponowne żądania 
proszącego zostanie uznany zanieważny.

Niemirów, dnia 19. sierpnia 1901.

L. cz. C. IV. 106/1 (1) [7359]
Przeciw niewiadomym z miejsca pobytu 

Cyrylowi Szafian i Szymonow Michalik, wnio­
sło Towarzystwo zaliczkowe w Rymanowie 
pozew o 500 koron.

Termin do ustnej rozprawy wyznacza 
się na dzień 12. września 1901 godz. 8 przed 
południem.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta- 
nawiono kuratorem Józefa Szafrana, rolnika 
w Bziance.

Tenże kurator zastępywać będzie pozwa­
nych w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Rymanów, dnia 29. sierpnia 1901.

L. cz. C. II. 321/1 (1) [7352]
Przeciw Tekli Kosztyła, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Krośnie przez 
Franciszka Stojaka pozew o zapłatę 486 kor.

Na poustawie pozwu tego wyznaczoną 
została audyeneya do rozprawy ustnej ua 
dzień 12. września 1901 o godzinie 10 rano, 
biuro Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Tekli Kosztyła, 
ustanawia się p. adw. dr. Roberta Pawłow­
skiego w Krośnie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Teklę 
Kosztyła w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 16. sierpnia 1901.

L. cz. O. II. 237/1 (4) [7349]
Przeciw Maryi Horowitz, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do 
c. k. sądu powiatowego w Gorlicach przez 
Jakóba Nebenzahla z Gorlic pozew o wykre­
ślenie egzekucyjnego prawa zastawu dla sumy 
187 zł. 5 ct. a w. z pn., na kartach G. ciał 
hip. lwli. 116 i 242 gm. Gorlice, na rzecz 
Maryi Horowitz wpisanego.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 13. 
września 1901 o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanej Maryi 
Horowitz, ustanawia się p. dr. Sterna, adw. 
w Gorlicach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie kuran- 
dkę w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 4. września 1901.

L, cz. G. I. 189/1 (1) [7358 1 - 3 ]
Przeciw Ołenie Gbemycz, której miejsce 

pobytu jest nieznane, wniesionym został do
c. k. sądu powiatowego w Rawie przez Wa­
syla Chemycza, rolnika w Ławrykowie pozew 
o zapłatę kwoty 210 kor. z pn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy na dzień 10. paździer­
nika 1901 o 9 godz. przed południem do tego 
sądu, biuro Nr. I.

Oelem strzeżenia Ołeny Gbemycz, usta­
nawia się p adw. dr. Dyonizego Jamiustiego 
w Rawie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Rawa, dnia 30. sierpnia 1901.

L. cz. P. 7I / Q9 (6) [7241]
Dla niewiadomego z pobytu Jędrzeja 

Ostrowskiego z Borków, ustanawia się kura­
torem Aleksandra Wołoszyna,

G. k. Sąd powiatowy, Oddział 1. 
Ulanów, dnia 9. lipca 1901.

[7266 1 - 3 ]
OBWIESZCZENIE 

P. Józef Lacek, adw. we Lwowie za­
mierza przesiedlić się do Tuchowa.

Z Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 15. czerwca 1901.
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ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku 
dzienników lwowskich, krakow* 
sk ich , warszawskich, wiedeń­
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze I rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 

przyjmuje

Ajencya dzienników i sgtoszeń 
S ok ołow sk iego

we Lwowie, pasaż Hausmana 9.
Kosztorysy gratis.

D rob n e o g ło s z e n ia
od wyrazu petitem l 1/* centa, tłustym 

petitem 2 centy.

T k y e t s r y u s z a  z egzaminem tabularnym  po- 
■ "  szuje Sąd Liski od ^  października b. r., za 
wynagrodzeniem dziennęm 2 kor. 40 hal. [7392]

W in ogron a  k u r a cy jn e
najpiękniejsze i n a^ lae lie tn ie jsze  muszkatułki w ele­
ganckich skrzynkach pocztowych 5 klr, franko za 
zaliczką 4 k o r ., iłyiko m uszkatułki 5 k o r . Bardzo 
dobre wino czerwone Szegzardekie trzy flaszki po 
0-70 litrów franko 3 k o r. CO b a l. Więcej niż 100 
hektolitrów tegorocznych gatunków win bardzo tanio. 
M a r c i u  W i l l i n g e r ,  producent hurtowny win, 
Zombek (W ęgry) Ungarn.

W i n o g r o n a  deserowo Yisontaborgskie. i  
uznane za najlepsze i najsmaczniejsze w 
grona Węgier, najszlachetniejszy gatuneJr 
kilowych koszykach pocztowych po 3 kor 
N ad 10 klg. koleją po 56 hal. za k ilo ; ja 
rajskie, melony cukrowe i wodne po 10
za kilo rozsyła E d .  A l e x a n d e r  M a i  ,
właściciel winnic Gyongyos (Węgry).

3STa.jprzeca.rLiejss;e 
Winogrona stoł. i kur. 5 kg. poczt, eolli K. 3'50 
Brzoskwinie najprzed. 5 „ „ „ K. 3-60
Melony cukrowe 5 „ „ „ K. 3—
Śliwki prawdziwe 5 „ „ „ K. 3 —
Rajskie jabłka 5 „ „ „ K. 2 —

posyła franko za zaliczką

1 HT. K .  ©  i  jol
Grorz — Ziistenland.

Uwiadomienie.
W kancelaiyi urzędu zastawnicze - 

go „Pii Montis“ kościoła ormiańsko- 
katedr&lnego lwowskiego, będę dnia 9, 
października 1901 r. z rana od 9-tej 
do 2-gioj godziny z południa przez pu­
bliczną licytacją sprzedawane złoto, 
srebro i klejnoty, zastawione a nie- 
oproccntowane w czasie od dnia 1 
maja do końca lipca 1900 od Nr. 3356 
aż do Nr. 6239 włącznie.

Lwów, dnia 6. września 1901 r.

Znakomite 
‘̂ X7" in .o g ,ron.=i, d e s e r o w e  

5 kilo franco 2 kor. 60 hal.
" W  i  aa. a, aa. a, t  -u. r  a, 1 aa. e

100 litrów 25 — 40 kor. poleca
E d . Buding;, właśd. wiunic 

N agyosz (W  g ry ).

Ogłoszenie.

Ponieważ zwołane na dzień 15. sierpnia 
1901 Walue Zgromadzenie członków Pierw­
szej krajowej fabryki dachówek cementowych 
we Lwowie stow. zarestr. z ogr. por. z po­
wodu braku kompletu odbyć się nie mogło, 
przeto na zasadzie §. 47 statutu odbędzie się 
ponowne

Walne Zgromadzenie
dnia 12. września 1901 o godzinie 10 rano.

Dyrekcya.
§. 43 statutu opiewa: prawo uczestni- 

a we Walnem Zgromadzeniu Ba czło- 
kióry zapłacił całkowicie jeden udział.

Pracowania
sukien damskich

i
nauka kroju francuskiego
Maryi Chojnickiej

ul, B atorego  3 2 , X. p.

Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej 
E D M U N D A  H E B L A

we Lwowie, p
poleca 540

H e r b a t ę
s b i o r u majowego

V* kilo C o iig o ................................zł. 1.60
„ Souehong czarna . . . „ 2.—
„ zbiór majowy . . . . „ 3.—
„ Eaysow czai n a .....................   4.—
„ M ekngc de Lond. . . . „ 4.—
„ Wyalewki herbaciane . . „ 1.30
» WyBiewki herbaciane naj­

lepsze ..................... „ 1.60

ac Maryaekł 10
poleca najlepsze gatunki
H  JL W  Y

o smaku czystym i aromatycznym, który 
rozsyła franko opłacone do każdej stacyi 

pocztowej, 4%  kilogr. w woreczku: 
ortorico . zł 9.— kl. —.90

(luba grabo ziarnista „ 9 50 „ —.96
Ceylon zielona . . „ 10.— „ 1.—

„ przednia . . „ 10.40 „ 1.04
„ gruboziarnista „ 10.7-5 „ 1,08
„ perłowa . . „ 10.75 „ 1-08

Moeca arabska arom „ 10.75 „ 1.08
Jaw a złota . . . . .  10.75 .  1-08

Opakowania nie liczy się. Zamówienia z prowincyi wysy?» się odwrotną poozU-

P ierw sze  g a lic y jsk ie

Towarzystwo akc. dla Przemysłu Chemicznego
przedtem Spółki komandytowej Ju liana W anga

we Lwowie, ulica Kościuszki i. 5 (parter)
poleca na sezon jesienny

W ą w o z y  *  z  t u c z n e
U wyłącznie tylko własnego wyrobu. — Cenniki wysyła się na żądanie 
|  odwrotnie i płatnie.

L. 11.280.

Ceny nader u m i a r k o w a n e ,  
składnikowa.

Cwarancya

[7264 2 - 3]

W sk u te ! rozporządzei d n ia  16. s ie rp n ia  1901 L . 55.540, rozp isu je
się niniejszem  lic y ta c ję  h a  d bnych d la  krajow ego sz p ita la  św . L a z a r/a
w  K rakow ie  na  czas od 1. styczn ia  do 31. g ru d n ia  iu02.

Mięsa wołowego 
„ cielęcego 
„ baraniego 

Kości szpikowych

GRUPA I.
około 30.000 kg. 

„ 23.000 „
100 „

• „ 1.500

GRUPA II. 
Słoniny 3 połciowej na 100 kg. 
Smalcu

około 6.200 
„ 1.600

GRUPA Ul. 
1
II.

Cytryn
Siedzi

Maki pszennej Nr.
„ N r.
„ Mm IV.

>. „ Nr. V.
„ żytniej Nr. I.
„ . „ Nr. II.

Grysiku pszennego 
Kaszy jęczmiennej siekanki 

„ perłowej drobnej
„ „ pobielanki

Otrąb pszennych 
„ źytnycii

około

GRUPA V.
Kawy
Herbaty
Cukru
Oykoryi
Kminku
Musztardy
Cynam onu
Pieprzu zwyczajnego
Pieprzu angielskiego
Liści bobkowych
Bulionu
Oliwy
Czekolady
Migdałów słodkieli
Rodzynków bez pestek
Maku
Grzybów suszonych 
Octu

około

2.500 kg.
27.500 „
16.500 „ 

4.00u „
26.000 „
6.500 „
3.000 „
8.000 „ 

500 „ 
700 „

1.000 „ 
500 „

2.500 kg. 
200 „

7.200 „ 
500 „ 
150 , 
10 „ 
10 „ 
10 „ 
10 „ 
10 „ 
60 „ 

100 „ 
80 „ 

o20 „
120 „ 

30 „ 
25 „ 

500 li tr
3.500 szt.
3.500 „

GRUPA 
Kaszy częstochowskiej 

„ tatarezanej 
„ jaglanej 

Grochu ogłągfego 
Fasoli 
Ryżu całego 
, „ łupanego 
Śliwek suszonych 
Powideł
Soli miałkiej białej 
Soli miałkiej ciemnej

IV.
około

Piwa flaszkowego 
Piwa beczkowego

GRUPA VI.

GRUPA VII.

1.000 kg.
1.000 „
5.500 „
3.500 „
3.000 „
5.500 „
1.500 „
2.000 „ 

600 „
1.000 „ 
3.000 „

ło 8.500 flaszek 
„ 22.000 litrów

Mydła zwykłego 
Mydła do rąk 
Sody
Sody kaleynowanej 
Mydła szarego 
Nafty salonowej 
Świec stearynowych 12 szt. 
Świec stearynowych 24 „

około

na

6.000
250

11.000
200
100

7.000
50
20

kg-

GRUPA VIII.

Owsa około 3000 kg.
Słomy okłotowej „ 3.5000 „

Oferty należycie ostemplowane w kopercie zapieczętowanej wraz z 5°/0 wadyum od sumy na pod­
stawie żądanych cen za całoroczną dostawę przypadającej w gotówce lub w efektach pupilarne bezpie­
czeństwo mających, należy składać w godzinach urzędowych w biurze Dyrekeyi szpitala sw. Łazarza w 
Krakowie, ul. Kopernika i. 17. do dnia 25. w rześni! *b. r. do godz. 12 w południe. W arunki licytacyjne 
można przejrzeć w kancelaryi Zarządu szpitala św. Łazarza w godzinach urzędowych.

Dyrektor kraj. szpitala św. Łazarza
Ponikło m. p.

Wychodzące rano we Wiedniu dostarcza i sprzedaje numerami
pojedynczymi

t e g o  s a m e g o  d n i a  w i e c z o r e m
do godziny w pół do jedenastej 

Biux»o dzieimików ± ogłoszeBi
l i .  P i o h : j m

( d z i e r ż a i j r c a  S o l t o ł o - w s ł c i )

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. h.

Z drukami Wł. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12. Telefon Nr. 527. (Zarządca Wł. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


